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PIELGRZYMI POLSCY U PAPIEŻA.
Rzym 28. czerwca (Tel. G. P.) Pa­

pież przyjął pielgrzymkę z Poznań­
skiego, złożoną ze 100 osób z Pryma­
sem ks. Kard. Hlondem na czele. W 
krótkiem przemówieniu Ojciec św. z 
naciskiem podkreślił wierność i przy­
wiązanie narodu polskiego do SLośoio- 
’ a katolickiego.

PIERWSZY NUNCJUSZ PRZY KWI- 
RYNALE.

Rzym, 28 czerwca (Tel. G. P.) 
Pierwszy nuncjusz ipapieski przy Kwi 
rynale wyświęcony będzie na biskupa 
w dn. 29 b. m. przez kard. Gasparrie- 
go. Nuncjusz otrzyma tytuł arcybisku 
pa Heraklei i w d. 1. Y.II1. wyda wiel­
kie przyjęcie dla dyplomatów i dygni­
tarzy watykańskich w Watykanie.

 o - —
B. MI1N. CZECHOW ICZ DYREKTOREM  

BANKU ZIEMIAŃSKIEGO.
W arszaw a, 28. czerw ca (Tel, G. P ) ,  

D yrektor Banku Ziem iańskiego p, Tad. 
Sutowski zostaje prezesem Banku Zie­
m iańskiego na m iejsce sen. J. Steckiego, 
M iejsce dyrektora Banku Ziem iańskiego 
obejm uje —  jak  donosi „K ur. P or ,“  —  
b. minister p, G. C zechow icz, ju ż w n a j­
bliższych dniach.

General Józef Bem.
CZARNY. SU C II*, TAK  JAK FIBS,
VV ARM AT SW YCH W SŁUCHANY GRANIE, 
iNTE W IE R ZĄ C Y W, POLSKI KRES,
AL li W  POLSKI ZM ARTW YCH W STAN IE.

JAKI ZAPAL, JAKI SZAL,
MIMO RANY, MIMO BLIZNY —
PR ZE Z LAFiETY SWOIICU DZIAŁ 
W ID ZIA Ł  PRZYSZŁOŚĆ SW IiJ O JCZYZN Y.

WiIEC W Y W A LC ZA Ł JA, JAK MÓGŁ,
TAK  JAK M ARZYŁ OD KOŁYSKI 
A DZIŚ W RACA W  POLSKI { ‘RÓG,
W SZYSTK IM  NAM TAK BARDZO BLISKI.

A Z T Ą  TRUMNĄ, Z żA R T A  JUŻ 
P R Z E Z  ROBAKI OBCEJ ZIEMI,
W RACA NASZ WOLNOŚCI STRÓŻ,
W YM ARZO N Y SNAMI SWEMI.

ON JEJ NIGDY NIE MÓGŁ ZMÓDZ,
CHOĆ SIE W  POLSKĘ ISEROEM W EŚNIŁ,
GO DOPIERO DRUGI W Ó D ?,
FE MARZENIA UCIELEŚNIŁ.

P R A W D Ą  JEST, CO RYŁO SNEM
PR ZE Z CHRZEST OBU W O D ZÓ W  K RW AW Y
TAKIM  BYŁ GENERAŁ REM,
PIE R W SZY  JÓZEF POLSKIEJ SPRAW Y.

HENRYK ZBLERZCHOWSKL
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POLSKO - SOWJEOKA TARYFA 
TOWAROWA.

Warszawa, 28 czerwca. (Tel. G. P.' 
Dnia 21 bm. ukończył swe prace w 
Odessie szósty zjazd kolejowy db spraw 
komunikacji między Polską a Z. S. S 
R. Na zjeździe tym uchwalono wpro­
wadzić 1 listopada br. bezpośrednią 
taryfę towarową polsko - sowjecką.

M OBZE. ZALAŁO  GÓRNIKÓW 
W  KOPALNI.

T ok io , 28. czerw ca (Tel. G. P .). W  ko­
palni węgla w Kyushiu wskutek wtargnię 
cia do kopalni w ody m orskiej zginęło w 
wielkiej g łębokości 43 górn ików  Oddział 
ratunkowy, który usiłował wtargnąć do 
zalanej kopalni, został także odcięty, tak, 
żc liczba ofiar w ynosić będzie przeszło 
100 ludzi.
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3. dzień procesu b. min. Czechowicza
¥ms m\mnW u r n  Pierackieg® I Lieisarmanna. - W so­

botę ma nastąpić zakończenie rozpraw*
(Telefonem md naszef o korespondenta).

Warszawa, 28 czerwca, (ab) Dziś 
przemawiali oskarżyciele m  tieracsu 
i poa. Wyrzykor jki.

Dr. Pieracki, nawiązując Jo mowy 
mec. Baschalsls iego, oświadcza, że w 
rruow ie p. Pascha t a k i e g o  p r z e D i j a ł y  j i l -  

ne jjceaiity bałwochwalczej ekstaary 
wobec osoby Ma^az. Piłpaiskicy ) oraz 
momenty natury politycznej. Odnieśli­
śmy -wrażenie, j a k  gdyby za w s z p I k ą  

cenę chciał nas wciągnąć na terem po­
lityczny, widocznie nie wiele m i a ł  ar­
gumentów rzecziowych. Nie pój-aę tym 
tarem, bo nie u w a ż a m  sali sądlowej z k ? 

miejsce odpowiednie, muszę tylko zro- 
bić pewne zastrzeżenie. Obrońca 
ohoiai nas poróżnić między sobą, zna­
l a z ł  jakąś podziemną dróal-ę wzajem­
nego porozumienia między nami, a nie 
mógł zrozumieć, że nasza przynależ­
ność partyjna gra tutaj drugorzędną 
rolę, gdyż występujemy, jakio reprezen­
tanci*

całości Sejmu.

Padły tu wyrazy, że podtobno zgłasza­
my się po jaj iś „pudek. że  bylibyśmy 
zadbwoleni, gdybyśmy mcgli uścisnąć 
choć najmniejszy palec Marsz. Pitoud- 
skiego. To nie odpowiada rzeczywisto­
ści. Nie chcemy żadnego spadku, z je­
go aktywami i panrywuni, nie cU ie- 
my zię dio Marsz. Pflaudakiego- bio ide 
chcemy, Panie Obrońco, wyrządzało 
krz fwdy Wam, którzyście siedli W cie­
niu je*?o osoby i uważacie ją za puklerz 
całej waszej działalności, u  nazwi- 
bkiem jego szalujecie przy każdej spo­
sobności.

Euażet istnieje w kazciem więsiszeim 
przedsiębiorstwie, a tem bardziej rak 
wielkie u, jak Fstństwo.

rm w  o budżetowe jest u nas stosem 
pacierzow ym  parlam entu. W og óle  dziś —  
dzięki niem u —  parlam ent u nas zbiera 
się i m a m ożność radzić. Parlcm ent, Któ­
ryby  się zgodził na ograniczenie lego 
prawa, podpisałby w yrok  śm ierci na sie 
b it , stałby się jakąś radą przyboczną.

H sł.orja odpow iedzialność: 
m i n .  s x a r b u .

łów posiedzeń Rody Ministrów, to nie 
po to, .ażeby badać ceh-irość tych uch­
walanych wydatki r, lecąc, żeby wy h 
zaó, że nie były to wydatki napie, nie 
możliwe do przewidzenia. Nip. pro­
gi om

-ozbudo -zy ciad kniejowe] 
na cały rok. jcżeR taLi ydateik ozy 
niony jest bez uchwały parlamentu, 
to jest to odebranie parlamentowi pra 
wa gospodarowania vrnzem  pr blic. - 
nym. Okazuje się, że obroną pana mi 
nistra Czechowicza, że wydatki były 
czynione tylko w razach niezbędnej 
konieczności, nie zgadza sdę z rze­
czywistym stanem rzeszy. Raczej 
przez takie inwestycje i wydatki pa­
raliżuje się caiy Ideaanek polityki oko 
nomicznej Semu.

Już naaszedł świeży transport

M ówca om aw ia ustawę skarbową z 
r_ 1927, podkreśla, że zwłaszcza na fun­
dusz dysp ozycy jn y  Rady M in 'strów , w e­
dług tej ustawy, przeniesienia nie mogty 
m ieć miejsca. Potem  przypom ina obrady 
K om isji Budżetow ej z września 1926 r., 
k iedy p. Kiarner przem oczen ia  budżeto­
w e nazwał w ynikiem  tego nieszczęścia, 
którym  jest gospodarka prow izorjam i. 
Na tem samem posiedzeniu poset M ichal­
ski w yniósł popraw kę, aby na w zór fran ­
cuski m inister odpow iadał n ictylko m o­
ralnie, ale 1 m aterjainie za przekroczenia 
w ydatków . 11. grudnia 1926 r. poseł Mi­
chalski ponawia tę poprawkę, a p Cze­
chow icz w ów czas pow iedział: M inister
zawsze jest odpow iedzialny i bez tego, 
W. sześć dni potem  referent budżetow y 
p. Byrka postaw ił do ustawy skarbow ej 
popraw kę, którą Sejm potem przyjął, że 
otw ieranie kredytów  m oże nastąpić tylko 
na w niosek Ministra Skarbu uchw alony 
—  a nie „zatw ierdzony11 (jak było  w pier 
wotnem  brzm ieniu) —  w  drodze usta­
w odaw czej. Następnie p Byrka żądał 
dodania ustępu, że za ścisłe przestrzega­
nie tego sa m inistrow ie osobiście odno 
wiedzlalni, a poparł go w ów czas p . Mi. 
chalski, m ów iąc, że propozycja  laka jest 
uzasadniona, bo trzym a m inistrów  w ry­
zach.

K iedy w oln o  orz**- 
k rocz^ć b u d ż e f ?

Czy wobec tego wogole są możliwe 
przekroczenia budżetu? Pan Minister
Czechowicz powiada, że byłby to bez­
duszny rygoryzm, nie liczący się z pó 
trzebami życia. Przyznaję to w zupeł 
ności tylko trzena odróżnić przyczyny 
takich wydatków pozabudżeto erych 
Jeżeli ustawa staje na zasadniczem 
stanowisku, że niema kredytów dodat 
kowych bez poprzedniej uchwały Sej­
mu, to tylko

bardzo rzadki1* wyjątki 
mogą uprawniać do czynienia takich

wydatków. Takiemi nieprze widzi ane- 
mi konieoznośceami jest np. powóuz, 
wybuch prochowni w Wilkowicach, 
niespodzi-uy wzrósł cert, albo potrze 
ba wydatku o którym się poprzednia 
nie myślało. Jeżeli mój kolega oskar­
życiel przytaczał przykłady protoko-

I isy srebrne, niebieskie i kolo­
rowe, Nurki, Krymki, Bobry, 

Nutrja, l opeloa.

S a l o m o n  B a c s e s
Lwów, Krakowska 6. Tel. 2 .-28. 
Lurtownie. Detajlkzni:.

Rok z Ł 1896

O  „ o t y ł o ś c i "  p .  C z e c h o w i c z a .
P. miln. Czechowrcz —  przyznaję 

lo lojallin.ie — w obronie sw ej staniki 
wyłącznie na gruncie prawnym  i nie 
chow ał się za nikogo, ale obrana je ­
go usiłowała ukryć irJiniikbra za p o ­
stacią Marszalka Piłsudskiego. W  je 
dlnyim ze siwych a.rlyikiuiliów Pan Mar 
szalek pow iedz tai, że pan min. Cze. 
clliowioz jest człowiekiem  otyłym  i 
dlatego stał się przedmiotem pożąd­
liw ości Sejmu. Ja raczej powiem , że 
pam mim Gzećhowicz jest człow ie­
kiem u iy h m  pod względom upraw 
mień sw ych jako Minister Skarbu. 
Parlament poflislki, klóremiu czynio­
ne są różne zan aulyi, wyposażył je ­
dnak ministra skarbu w Polsce w 
poitężne prawa,. Powołam  się fu na 
ibroszmirę dlra Ail. Diulbiemskiego, p o - 
cLohina sędziego Trylbumallu Adlnihii- 
islracyjinego : b. wysokiego wrzędłui- 
ka w  Min. Slkairlbiu. Broszura Ja w y­
szła w islyczniu 1929 r. A zatem nie 
w  łączności z mimiejisizą sprawą. Au. 
tor wykazuje, że Minister Skarbu w 
Polsce jest poprostu

d y k ta to rem f : n a nsowy m.
Bez jego zgody r  i o może zapaść rj, 
chw ała Rady Ministrów, pow odu ję-

flpa  ne la to ...
Oranżad i — p.tHcjjo Own pytsr.-j

KANlOROW/iCZA.
(gasi pragn ien ie—: tiun u je przepysznie^

ca  wydatek ze Skarbu Państwa. Go
prawda, aiuk/r dodaje, że jeżeli m i­
nister jest azłow M dem  słabym  i 
nie jest gotów  korzystać z  ni-żności

podania się do dym isd, to samo pra 
w o vela niewiele m u pomoże. Aie 
oprócz tego Mim. Skarbu ma jeszcze 
dalsze uprawnienia, gnyż wszelkie 
Łlredyty są ołwierame miesięcznie 
przez niego. T o  postanowienie usła- 
\vodatVistwo paMcie zawdzięcza mi 
c  jaty w ie p. II il tona Yomnga, Z tego 
wynika, że Minijster Skarbu w  Pol 
sc.e został yyposażon v w* bardzo 
wielkie uipnawnienia ze względu na 
fatalne przejścia walutowe. To sa­
m o stainowisiko w ocem:an,"u roili Mi- 
mi^tra Slkambu zajm ow ał taikże pam 
wicem in. Grodyńsiki w  sw ojem  Pol 
skJtm Pirawit BudlzetŁowem, co pra ­
w da jednak broszura la wyszła w 
roku 1925, a  wiem y, że po tym  roku 
zasżły wypwmikit, które na poglądy 
łudzi w  Polsce w yw arły w pływ  de. 
cydujący.

Pan minister broni się, ż?e parla­
ment był ufeczyamy —  aloż znane są 
dubrze daty,-liedy parltarafcij był czyn 
ny, fazy dobzej wali nuoinai było zna. 
leśc rposebność do 'wniesienia przedło­
żenia. Mówił p. minisier, że ustawa jesi 
bezdusznie rygorystyczna, te win.ua 
być tłuimacfcaiaiia elastyciade i pow oły­
wał się rua przykrady z różnych im ycn 
państw. Ale wszędzie o zatmer lżeniu 
kredytów dodatkowych miuń arę .iść da 
parlamentu. U uas jednak kwe&tjię po- 
stawiio ■uę inaczej: przedlitada się kre 
dyly nie wtedy, kiedy nstaw i najkasu- 
je, ale kiedy mają byó gotowe i amknię- 
cia radhnakowe. I mówi wjewzcie pan 
minister, że ponieważ chodzi tylko o 
naruszenie pTawa fiormałn., ta nie o Da 
dianie celowości tych kredytów, przeto 
możnaby ć l b j ś ć  dlo bonrekwe-ncji, iż mi­
nister byłby tutaj zasadzony, a Sejm 
potem pora ierdził celowiośc wydatik-ow.

Sejm  ® badanie celow ośsl 
k r e d y t ó w .

Ale weźmy rzeczy log:cznie. Sejm 
przecież musi mieć reiz wrcpzcia moiż- 
nosć zbadania taj celowości. Pan mir.i- 
sler wybiera dobry ńpiosób załiatwie- 
nia, Odbiera parlamentowi prawo wnij 
sienią oakarżenia przed Tiyomiai Sta­
nu przez zbadanie cal:wości. ai kredy­
tów dodatkowych nie przedkłada i mó­
wi, że niema na to te mirra iw usitcwie. 
Pian obrońca powiol.uje się na różne 

Sóbce initeripretacje. A przeciek nrtąwa 
nasza jest wyraśnia i jasma i każdy 
prawnik musi przyznać, że jeśli usta­
wa mówi o uijoónloócf otwierania kre­
dytów dodatkowych „tylko nia wnio­
sek PJiinbitra Skarbu, nchiwalony w 
drodze ustawodawczej11, to jcś’ i przy- 
racłkiem stelo się z konieczność’ ina­
czej, to jest pierwszą rzeczą ministra 
przyjść du parlamentu, aby to es post 
usankcjonować. Tu nie meżnia imówić 
o 'terminie. Termin jest: natychmiast, 
bezzwłocznie, skoro tylko parlament 
się zbierze.

A!o par minister, stojąc ma stano­
wisku rozprawy sejmowej z 5 grudnia 
twiejdził, żc dostał zupełne absolulo- 
rjuin, f tu jest znowu wielkie nieporo-

znmietniie. Wniosek Str Nanodkiwtego 
pojawił się w kwietniu 1928 a pan o- 
bnońca z DTzetąsem mówił o w-m, ze 
dopiero w liatopadzie przyszedł pod 
obrady. 0 Sejmie wogóle zawmze się 
mówi z przekąsem i pąu obrońca 
chciał tn naśladować kcęoś iuuegn. — 
Ale chybaż wis pan obrońca, ze w ma 
ju i czerwcu zoszłego roku tia sarnia 
Kornifjja Budżetowa po kilkanaście go­
dzin dziennie pracowała nad ha dioten 
na rok 1628-2S, że zaraz po uchwule>- 
niu budżetu w Sejmie wiobec przyjęcia 
przez Senat ustawy boz zmiany ineaja 
zcBstaia zamknięta i dopiero 31 pa ździer 
miko. znów się zebrała, a zaraz w listo­
padzie łącznie z obradami nad nowym 
preliminarzem zajęła się tym wnio­
skiem.

Wniosek Klubu Nar. stawiał termin 
15 grudnia. Ja pozostawiam ocenie Wy 
sokiego Trybunału, jaką to zabawkę 
nrządzono wówczas z Sejmu. Po jeśli 
prawdą jest to, co tn mówił Pan Mar­
szałek Piłsudski, że wcrćlc zakazał, 
aby wnoszono przedłożenia o kredy­
tach dodatkowych, to nie roznmuem, 
iak pan.' Barta! mugł oświadczyć w iŁo«
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ża & ro j i c b w  j  jrtrtty xSa.ia*~r&n, r  * j  
w i  ty łk a  c «  i »  a lc h  jdazuo P rem iera .
Niewątpliwie więcej rozmaitych pism 
■z wnkkkami ministrów wpływało do 
Mmistra S i intbu, ma 'w m iem  -na­
czepo właśnie te plamo r  axc«> «h 
w Idrszom Ministra Skarbu zamiast 
w aktach. I dlacaogo oznaczona test 
ta oprawa taka jMwma i dwa dą- 
oa nie idsła tlą a aią na poatodsenie 
Taiy Ministrów? To wszystko są, oko 
liczności, które uzasadniają mâ ze sta 
nowsko, 2e pwrtppa„uiait w  tej opra­

wie byle JaaScrawem mamr̂ mAwra u- 
etawy. To też jeżeli Her_*. Pih>udłki 
oś “rittiiurył lataj, żc Jego rpcn nie 
imierdi** — czego «łLt iudy n »  -i® 
larraca. — to uda _ ejmuj,, *coorw 
w nasz? otronę n ticU rtrzi. Łe nasze 
ręoo śmierdzą, jaks.olwieh myśmu 
tych S mSJ. nie Au yjkail

P r z y m u s  m ó ra jn y .

Ktjpieii slonet;zn® j
n io  p ow in na  Pani sob ie  odm awiali

X* I E  G  1
u su w a  n lu łzaw odn la

l e s c h n i t s e r a
m a ić  9 m y d ło  

w yaokow artościow e preparatu oryg ina ln o 
W  aptekach  1 drrguorjach  m aść 3 15, m ydło  2*t>0. Odzie niem a, w prost

n firm y A pt. Dranez i Ska Bielsko.
■ jSSSBSmar

wi, że a alka, która tlą tn toczy, ma 
tło polityczne, — mi .na tlo płębcij 
km tj Licyjno. Jfinister CaechtKmsz 
świndwnio czyn."' a „apótdnialal w tar 
gniroiu ełą na u atfc istotniej asa yawo 
parlamentu, a JoMi fc rernŁzono lataj,

l.iaj. niezgodnie s rzeczy wLrtoŁcią, iż 
uznaje oba wiązek przedłożenia ir.cdy- 
tów oddzielnie od zamknięć i że to na­
stąpi km ijpj ędzsj. Nit wiem, kto z 
kim grał ta w cincinbabke ale niewąt- 
pldiy.ie w ciuciubabkę w  Sejmie się ba­
wiono,

A gdy na plenum Sejmu myśmy 
mas"! wniosek ptodirzymy wali, uo w 
imieniu Btoku lewicy poseł Czapiński 
z naciskiem 'podkreślił, że blok ten ja,ko 
oitatto^ny termin pr-sudłożonia kiiedy- 
tów uznaje zakończenie amgiego esy- 
tamia budżetu i w m i r  pczecdwaym 
wyciągnie najd idące konsctowenCie. 
Jeżeli blok lewicy złożył tego rodzaju 
oświadczeni*, jeśli inne k u ty , zazwy­
czaj idące z lewicą, niewątpliwie ta­
kież .zajmtowaly stanowisko, a stano­
wisko Klubu Nar. było znane również, 
to janienn prawem pan min. Gzecho-

Ban obroń ca  itarał iię  usprawiedli - 
wić p. Czechow icza łtanow isM em  p. Mar- 
sralka PHjndsk*ego i  ju t  kolega z ławy 
oskarżenia w ip osób  bardzo jasny uza­
sadnił, te  lego  r o jz a ja  nspraw itJliw ie- 
n lc nl asoże tłam aczyć pwna C zechow i 
cza, ja  za.j zwrócę jeszcze uwagę ma ar­
tykuły ó5— 57 K uusłytucji, Wióre dok ła ­
dnie o L o U s ją  odpow iedzialność m lnl- 

Irów nsełylko el w iaone działanie l sw o 
ich arzędnlków , nietylko za ca ły  rząd, 
ale nawet odpow iedzialność solidarną i 
indyw ldaałną za akly (lądowe Prezyden 
1. ftzpitej, za tę osobę, która według 
K onstytucji nie ]es) odpow iedzialna. Za­
pytuję Więc,

jaki jest tytuł prnw n- 
do achyianla odpow iedzialności Pana 
M lnlstr. za usobę, kić,-a według zdania 
" i  go kolegi m oże stanąć ty lko przed 
trybunałem  nisiorjd, ale która według 
K onstytucji niema nawet tych  uprawnień 
co  Prezydent K ip i tej. Pre*es Rady M ini­
strów  jest tak' sam o odpow iedzialny, jok 
każdy m inister —  pan C zechow ic* tem 
się aaSli-Bisć nie m oże.

Gdybyśm y poszli drogą tego rozu m o­
wania, m usielibyśm y sobie pow iedzieć 
te w ogóle  ustawy są tyłku dla m ałych i 
m alutkich, ale nie dle tych, M órzy stoją 
na secaytach 1 są przy w taosy. M y mam y 
jn i  ob jaw y tego. W brew  wyraźnemu 
przepisow i procedury T rylm oN u Stanu, 
spotkaliśm y się z tern, te P , Min. Skiad 
kowskt odm ów ił nam  zeznań... Jeżeliby 
się dalej poszło tokiem  tego rozum ow a­
nia, to dochodzim y do w niosku: Poniec 
wszelkiej nstawiet

Kwestia ośmu  
milionów.

Sprawa przedłożenia kredytów do­
datkowych była dwa razy przaduiio- 
tem obrad Rady Ministrów. 1 wtedy 
wnosiło się projekty do Sejmu, tylko 
oo do tych 360 mili. jakaś nieprzepar­
ta lila pohamowała Rząd od wstąpie­
nia na jedynie legalną drogę. Gdy­
bym chciał rzucać podejrzenia, miał­
bym podstawę hi ierdzie, że może nie 
włszyslko w tych przekroczeniach by­
ło w porządku i to wstrzymywało 
Rzad, który bał się szerokiej dyskusji. 
Miałbym prawo tak twierdzić, bo p. 
obrońca o wszystkiem mówił, tylko 
nie o tych 8 mil jonach. A przy tych 8 
mil), nie chodzi o zagrodzenie drogi 
do Sejrua przez postać Marsz. Tiłsnd 
bkiego, lees, że mmii ter skarbu (.bwi“ 
rat kredyty nawet bez uchwały Rady 
Ministrów. Wszak słyszeliśmy, że mi 
nistc-r sam podpisał odnośny referat, 
wpisawszy do tegoż referatu słowa, da 
jące wiele do myślenia: „Na podsta­
wi*. żądania Fiest. . Rady Ministrów,

wloz twierdzi'', tu Sejm był jutlojalny 
o niego. Pan Czechcwici. był nie­

lojalny wooec bejmu, bo miał niewąt­
pliwie objawioną wiolę Sejmu i wioli tej 
nie wypełnił.

Czy zorawa wymstgałr m oże długich 
przygotow ań? Ale w  dow odach  rzeczo ­
w ych ną przy odp iB e każaej uchwały 
Rady M iuittrów  inkże I w nioski % um o­
tyw ow aniem  potrzeby w ydatków  1 za 
każdym  razem Jest zastrzeżone, iż to jest 
kredyt dodatk> i że Rada Min. uchwala 
zażądać aprobaty parlam ent ■ Paw Cze­
chow icz m iał w ięc ju ż gotow e uchw ały 
Z zeznań p. Ossowskiego wynika, że u- 
stawa m ogła być  przygotow ana w bardzo 
k .ó tk lm  czasie, a przecież jeazcze rok 
p ized  oskarżeniem , t» m arcu 1928, pan 
C zechow icz zaw iadam ia! N, I. K., iż już 
opracow u je  projekt tej ustawa

jako śledczej dn;a 8 marca h. r. pan 
min. Czechowicz oświadczenit swe za 
okńczył: Proszę jodynie o zaznacze­
nie w opinii komisji, gdy wypadnie 
dla mnie nieprzychylnie, że rakio buz 
wzjjlęd ,e traktowaniu ^asioMwanr zt> 
stało po raz piei azy do ministra, 
który miał szczęścia uporządkować 
pulskie finanse, zape.rniió równowagę 
budżetową i ustaoilizować walutę 
Sądzę, że ten pogląd pana miinistm 
na swą rolę jest mocno przesadzony. 
Zjawisko to należy raczej przypisać 
pomyślnej koniunkturze, jaka panowa 
ła ica ministra Czechu wiicza. Ale iuż

Po ip. WyrzyJkowskdm doszedł 
v  reszcie do gtosu trzeci oskarżyciel 
poseł Lieherman, który w  krótkiem 
przemówieniu rozprawił się ze sw o­
im  psizeciwnikiem obrońcy Paschal. 
skim. Na wisfeipie odpci\vi'edizi'ał na 
wycieczki osobiiste ;pod siwoicm adre- 
isem za znacz? jąc, ze obrońca boleje, 
iż łak wielu ludzi, zm ieniło się oko­
ło Marsz. Piłsudskiego. Tak nic jest, 
bo —  zdam i cm  m ów cy — nie świat 
się zmienił, 1o p. Mar,z. Piłsudski 
s ię  zamienił. Przyznaję —  m ów ił p o ­
seł Liebenmam — z entuzjazmem szc

w marcu 1927 zaczyna się zanamywai 
i to w znacznej części i, winy mini­
stra. Nawet w obozie rządów cm pasu 
nięcia podatkowe pana Czechowicza 
budziły wątpliwości. Stopa procento­
wa ?Bnku Polskiego jest tak wysoka, 
że tylko może iść w porównani*! ze 
stopą w Grecji, i Bułgarji. Nasza po­
życzka stabilizacyjna spadła znacz­
nie w kursie. Czyż przy takiej sytua­
cji może pan Czechowicz przypisać 
sobie zasługę, że uporządkował liman 
se Państwa?

Mówca .poddnije .nasiięjpinie kryty­
ce politykę podnfkow ę ministra 
Gzeoftawucza oraz podraieisienle ka

dłem  za Nim, gdly w ydał orędzie do 
inaii odiu, w strzęsnięly byłem  do na - 
głębszej duszy, gdy ogłosił w.skrzie ■ 
Mzemie Polski -po 150 lalach —. 
gdy obwieścił zbokułemiu narodowi, 
że oto zbierze się Seijim, k tóry jed y ­
nie będzie stanowił praw o dte ,na- 
rodiu. W slrz^śnięly byłem  do głębi 
dluiszy, że wiskrzesłciei Ojezyozny o- 
głosiił, żc w obwili tej na szefa rzą­
du pow ołu je Ignacego Daszyńskie­
go, w  którego pata-jotyzm ufałem. 
że poprowadzi naród do  wydźwig- 
inięcia się z  m in y. Nie m ogłem  iść

Do Zarzańu Kunów Kutri oh 
..9,lEIkZiA“  

w Łraln, ’ , ul. Studmclm •! L p.
'Naiaprzejmie; zawiadajŁiam, że z łoży­

łem -jgziamiL nadawyozajny z 6^-.. luas 
azioly sr̂ ćauoj z wyjnkwi pomayfetnym 
v» peńaiwowem. ginunazjuim im. Bolesła­
wa Chrobrego w Piotrkowie.

W  czasie przygotowania się d»> egzami­
nu u i  kjuraedł k.'eeapc«icl«aicyłnycli ,,W i§- 
oaa , owa rasy byt en przonomouT 4o rod­
nych  łn»«jscom »fcł i z k ~ « o l j  «»Z'jŁ«n« 
żew dzięczam  w ylącm 11* P. T. Ear-ą^rwi 
i  'P. P . Rrufeporom bo przysyłane mi 
akrypK. i pom oce luirkoa,^ w  ionpełno- 
ści zantępowaiy zysr w ykłady, na która 
n igfeia  nie mńetŁyr- oezęazr .a ć  a pcww- 
d6w shtóbo^ych  i amiain. m id so  pobytu

Egzia min zloż/łem jedry.ale dzięki rze- 
czyn tścw faahowo opr^oowwayim skrypt 
tam i poar-ac«ui nu tjto— pa, za co tak tilk 
Zanząek, k i i P p._ fta&eaaroa okhużun 
najseMecziniejsuie -Dodsiękowamte.

Po z)o s te ję z  wsłzitcziniudc«,
AEOŁT rott^awu 

61S9 Sz&obiY Dyoa Źad, w Graupą/i i.

że Pi.»i uakj jaat r- Foko* inuyst- 
kiem, tm Jaaf tahża rstubm m  i msr«J 
nym, to Jeztem niwie wM poir;w«<wni 
n rzyci-tem. ale wierzą, to Trybuna! 
w noldsm  Snom  atTnaHzii, to  ' mibfa 
jeuzcse wię_xzy *-*yr* rj w Poisce, 
Trawo i kategoiycsny »■* ** unAawy.

pitału Bamiłcu Gosp. Kraj. o 85 m il. 
jenów  złotych, dckionatre w  sposób 
r  ezgodny z  obyczajam i fónain&owy 
mi, giylż stało się ono w łaściw ie bez 
pieniędry, W sposób nicdoposzuzal 
ny w  żadnej spółce akcyjnej. Nic 
tez dz'winego — oświadcza w koń­
cu — że prezes Banku gen. Górecki 
jeździł po samorządach i zacuęcał 
do brania gotów ki w  celach inw e­
stycyjnych, a  w iem y o tem, jak 
wyszły ua tem samon ą a , . Dz;ś 
wszystko jest rozskupane, a mema 
pieniędzy na dalsze a obuty.

za Mamsz. P ;,1,Krudslkiim, nie może 
ipójtść Sejnn pc'Mci', na kltóirego ozeOe 
Stoi ten sam Ignacy Daszyński, gdy 
iSejin ten pjętinuije się jako inikczem- 
iny. (Nie m ogę pójść za Nim i nie bę­
dę m ógł iść iza nim, jak długo niSsJ 
złoży broni, którą podniósł przeciw 
dem okracji, przeciw  temu. co ja  na 
zyw am  najgłębszą istotą wolności.

Następnie przeszedł m ówca da 
m atorji prawniczej, posługując się 
ijyrzede wszystki om pr zemó w ien i phi, 
wyigik/szcnem w  Sejmie przez gem,

Kto ponosi odpow iedzialność?
ZŁiOtywowea— w rozmeiraco a taż* l- 
sfrem Skarbu ui.uuikni aą k : e c ?  
irrócdą pańahwową". Jaka to tyła Ni- 
niaczuość nieuidikuiaua, o tem wróble 
ua (łachach e,.i«rcoczą. W  taki to >p 
sób w aktach urzędowych motywuje 
się wydawanie pieniędzy, celem uży­
cia ich na cele własnego stronnictwa, 
tto którego i Minister Skarbu nałoży.

N a jp ierw  * rr  « je  o*  t> m ilj. baz

Wśród dowodów rzeczowych znaj­
duje się dokument, żo wojewoda śląs­
ki, więc taki biadny m ali wojewoda- 
prosił także a porwi^tocscuiu aiwe^o f iu  
(iuszu dyspozycyjnego o lOU.COu i Ra
da Ministrów uchwaliła mu to, lecz
fen sara Itlmisrwr Skarbu oprastrzegłazy 
się rx po»t, że to chodasi o tassidatsz dy 
spoatycyjuy, postawi! wuioork o skre­
ślenie tej podwyżui, ho jest ona
wbrew art. 7 ustawy ukarbc-wej, Alu
podwyżka do 8 milj. u p. PicTnjcra by 
la zi.odna z ustawą.

W !ęc niech nikt w tej sal. nie mó-

K s.it l e w .  s z E m r  u r o i iu k c j !  .ir s fi  m

S ^ T o 1.2̂  Urocze CoISsii M u m
L^W. Ponadto doskcnpfa komedia LEW,

Nawa ©slaróisSi WimkmMm*
Na posiedzeniu komisji budżetowej

N©ira ©skarżspclefa P i i f i  Łiebermanns.



z uiiui*. ok). czci v> ca. Ar. oi>ul

refereailj budiżetu ip. Byrkę, który 
wynaźnie poidlkreśilrł, że pierwszym  
warunkiem jest, aby minister skar­
bu nie wstydził się slospwać tam, 
gazie potrzeba art. 5 ustawy skar­
bowej.

Uważa to za konieczne podkreślić 
dlatego, bo zauwpzyi pewne o o jawy, 
wskazujące, że p. minister 

nie dość energicznie 
w niektórych sprawach broni swego 
prawa. Twierdzi p. L/iebermann, że tu­
taj oskarżyciele powtarzają tylko sło­
wa generalnego referenta budżetu. — 
Również zbija twierdzenie obrońcy, ja 
koby istniała sprzeczność między kon 
stytucją a ustawą skarbową. Minister 
jeżeli nie rrjoże wykonać dyktatury 
swej z powodu sprzeciwu kolegów, to 
musi odejść, bo nawet w rządzie Mar­
szalka Piłsudskiego minister nie jest 
ministrem jednostki, ale trzydziesta 
miliomów ludzi. P. Marsz. Piłsudski jest 
wielkim i potężnym ozrowieniem ale

tu trzeba rfka«ać charakter. Czy może 
minister wobec opinji powalać się na 
to, że był uwiązany

nakazem wojskowrm, 
że nie wolno zbliżać się do Sejmu, iali 
do prochowni. Nie m ożna stawiać ta­
kich dogm atów nakazów, zpkoizow, bo 
przeciw temu stoi kon -tytucja i prawo.

Następnie poseł Liebermiann jesz­
cze raz wraca do osoby Marsz. Piłsud­
skiego.

„Nazwałem Marsz. Piłsudskiego 
wielkim człowiekiem, odyorwiedzial- 
n /m  przed historją. nie cofam tego po­
wiedzenia. Marsz, Piisudsuti zajął w 
Polsce stanowifjko absolumaego mionair- 
chy, nieoJpowiedzialmgo i nietykalne­
go Obrońca zrobił z p. Czechuwicza 
małego człowieka. Aie jeśliny p. Cze­
chowicz robił sWoją małą zawód rwą 
polityką, to powinien był powiedzieć 
M; ł  Piłsudskiemu, że nie jego rzecz 
brać udział w plamach MarrzałKa"

leszcze  kwestja odpow ie­
dzialności.

„Mówią, że Marsz. Piłsudskiego1 
nie jrociąga się dio odpowied'zialn\ości, 
a Ministra pociąga. Odpowiem: Pan
Marsz. Piłsudski siłą laktu zdicibyl so­
bie tanie stanowisko. Oskarżał n. p. 
wszystkich poprzednich ministrów
sipratw wojsk, o ,,wesołe budżety“ . Czy 
kto go pociągnął do odpowiedzialności? 
Onpowiedz'a'lnosc człowieka tej miary 
co Marsz. FSsudJcki silą faktu nia jest 
kwb»tją pławią., tylko kwestją siły. — 
Marsz. PiłsudsKi odpawiadizialny jest 
za ogolny kierunek gtalityki pod wzglę­
dem piawnym, ale pod względem tak­
tycznym nie“ .

Dalej miowca polemizuje z wrofen? 
łami obrońcy, który twierdził, że Sejm 
nie miałby odwagi pociągnąć Marsz. 
Piłsudskiej)j do odpowiedzialności.

Zapomirua jednak obrońca, że Sejm 
musi liczyć się z faktami. Odpowie­
dzialność Marsz. Piłsudskiego: je^t od­
powiedzialnością bez egzekutywy. Stąd

maje twierdzenie, że człowiek tej mia­
ry odpowiada przed sądem hiutorji, A- 
le p. min. Czedhowiuz musi odpowia­
dać przed nami, bo taki jus poiządek 
Prawa.

Pod kon iec swego przemówienia, o- 
świadcza poseł Lieberm an, że nie może 
pom inąć pew nych m om entów  osobistych , 
łódzk ich . Zdaje sobie doskonale sprawę 
z bolu, jak i przeżyw a p. mii Ci,eeho 
wtez z tego, że ciągle jeg o  nerw y są szar­
pane. Ale winę musi sobie sam przvpi 
sać P C zechow icz m is! z jednej strony 
Marsz Piłsudskiego, z drugiej praw o. I 
w ybrał Marsz Piłsudskiego przeciw  pra­
wu. M usi w ięc odpow iedzieć za to, by każ 
dy który spełnia zadanie w obec społcczeń  
stwa, musi wziąć konsekw encje za swe 
działanie. Prawu m usi się stnć zadość. P 
Czechow icz musi ponieść te konsekw en­
cje. tek samo, jak  m usim y ponieść kon 
sekw encje my —  oskarżyciele

(SI
Jeszcze raz zaznacza m ów ca, że nie 

leżało w jego intencji poniżenie zasług 
Marsz. Piłsudskiego, nie żądam y, niech 
nas uie poniżają i niech nie łam ią prawa. 
Żądam y od Trybunału stanu, ażeby sw o­
im  w yrokiem  pow iedział, czy  w olno 
przejść do porządku dziennego nad spra­
wą budżetową sejm n, czy też sędziowie 
dadzą sankcję temu postępow aniu, które 
jest opisane w akcie oskarżenia, czy  sę­
dziow ie rzucą na szalę wypadku swój 
sąd o tem, jak ie mają być p-aw a parla­
mentu. Chodzi o. stwierdzenie wyroi) ie m j 
te  kto nie podda je  gospodarki rządow ej

kontroli przedstawicielstwa narodow ego, 
jak o reprezentacji catej ludności, 

łacnie praw o 
Chodzi o  to, czy  panow ie sędziow ie sw o­
im w yrokiem  drogę rzekom o zam knięta 
dla prawa otw orzą, czy  też tej drodze 
postawią jeszcze m ocniejszą barjerę, ba- 
rjerę w yroku  sądow ego. Kto łamie pra­
w o ogółu , niech m e sądzi, że zjaw isko 
to zatrzym uje się na górze. O i.o  idzie jak 
lawina w dół i kończy się spustoszeniem 
a spustoszeniu temu

na im ię —  bolszcw izm !

Ostatnie stewo p. C z e c M c u .
Po przemówieniach oskarżycieli 

zabrał głos p. Czecbowcz, przytłacza­
jąc cyfry, dotyczące układania budże­
tów, dla zilustrowania, w jakich wa­
runkach odbywa się praca ministra 
skarbu. Minister skarbu znajduje się w 
stanie ustawicznej walki z innymi mi­
nistrami. T w tej walce uległ nawet je­
go poprzednik Wł. Grabski, nto dlate­
go, że nie rozumiał, iż budżet ziaduży 
doprowadzi do deficytu, ale uległ on 
niesłychanej presji innych resortów i 
po deficytowym roku 1924, po klęsce 
nieurodzaju, poszedł do Sejmu z bu­
dżetem przekraczającym 2 miliardy 
ówczesnych złotych, co na nowy pary- 
łet daje trzy i pół miljarda. To znobJ

minister skarbu, który doskonale zda­
wał sobie sprawę z tego, że budżet jest 
zadnźy, na skutek niesłychanej presji 
innych ministrów

„Jeżeli potrafiłem tak znacznie zre­
dukować żądania ministrów, to tylko 
dlatego, że bezpośredni udział w tej 
Pracy brał Pan Marnzalek Piłsudski,' 
który mioich byłych kolegów zmusił do 
tak daleko idących ustępstw. W  tem 
leży tajemnica, którą teraiz zdradzam, 
tajemnica osiągnięcia równowagi bu­
dżetowej. Poprzednie rządy osiągnąć 
jej nie mogły Ale Pan Marszałek Pił­
sudski mocno chciał tej równowagi i 
ta równowaga została osiągnięta.

Zdradzę panurn jeszcze drugą tajem ­

nicę. Za Pana M arszałka Piłsudskiego 
na samym wstępie był p o łożon y  kres in­
terw encjo u  posłów . Rezultaty (cye były 
m agiczne. Z tą chw ilą  aparat skarbowy 
z dniem  każdym  fun kcjon ow ał coraz 
spraw n ie j.'

i
Oto są dw ie zasadnicze tajem nice, 

które złożyły  się na to, że finanse Pań­
stwa zostały uporządkow ane. Jeżeli na 
m nie spływ ają prom ien ie zasług w i^ k ic- 
go człow ieka, jak im  jest niewątpliw ie 
Pan Marszałek, to bynajm niej nie p o ­
trzebuję się tego w stydzić. Ale nie prze­
ceniam  swej osoby. I dlatego wtedy na 
posiedzeiru  kom isji zupełnie wyraźnie 
ośw iadczyłem , że osiągnięte w yniki za.

BACZNOŚCI 
Kupon konkursu waLaoyjr.eigu 

Nh\ 7 zam ieszczam y dziś w yjątkow o 
ifa sir. 1.

w dzięczam  w yłącznie Panu Marszałkowi 
Piłsudskiem u.

Dalej p. Czechowicz polemizował 
z wygodami p. Liebermaana mówiąc; 
„Panu posłowi nie wolno robić żartów 
z interesu Państwąłf. Jeśli się trzy 
-azy pociągnie ministra Skarbu przed 
Trybunał Stanu za ten sam budżet, 
to o jakimś kredycie poiskim nie mo­
że być mowy".

Mi zapadnie wyrok.
W  godzinach wieoi.ornych zebrał 

się Itomowuia Try bunał Etanu. Pizowo- 
dnidzą^y cub.*.ytał tekst 17 pytań, od­
noszą pych się dlo i iny oskarżonego. 
Na temat tych pytań rozwinęła się 
krótka dyskusja, w której nabierali 
głos dr, Loobennanm i dr. Pazchalsli 
obaj zgłosili dalsze „niosid, zmierza­
jące do zmiany pytań.

Przewodniczący Sap niski zamknął 
posiedzenie, odraczając je d-o jutra, (so­
bota) gadz. 10 przedpol.

Jutro nastąpi ostatbozua zredago­
wanie pytań i uaaadia, & prawidapiodo- 
bnie i ogłoszenie wyroku,

Po p. Czechowiczu zabrał jeszcze 
głos jego obrońca p. Pasdhalski.

Afera szmejowska w Belgii
DOKUMENTY WOJSKOWE, JPRZEEANE MEM00M7

Bruksela, 28 czei wola. (Tel. G. P.). 
Jak donoszą pismu, władze rozpoczę­
ły ślećUŁwto Tf* aferze szpiegowskiej, o 
której istnieniu zostały zawiadomione 
listem anonjannA. ym. Aresztowany zo-

stat pewien ofict r z ministerstwa obro­
ny, przyczem stwierdzono brak waż­
nych dokumentów, które przypuszczał 
nie zostały wydane do Niemiec.

^ :em'ec, bokser mistrzem świata
SCHMEUNG POKONAŁ PA 

Nowy .Jork 28. czerwca. (T e l .  i  
,P.) W czoraj odlbyil się w  Nowytm 
Joi ku sensacyjny mecz bokserski o 
mistrzostwo świata wszystkich ka- 
trgoryj pom iędzy Schmelingiem 
(N iem cy) a  Paolm o (Hiszpan j a ) .  
Po piętaastoruindoiwej szafce z ,w .  
ciężył na punkty Schmeling. Paułi-

OLiLNA W  NOW YM  JORKU.
n> posiadał przewagę ounfktową ,yl 
ko przez 3 rundy. Sehjnelmg roz- 
Sirzygngił na swą korzyść 9 rund 
T r /y  inuinJ y przeszty pod znakiem 
wałki wyrównanej. Zwycięstwo 
SchimeJilnga p z y ję ła  pub> ozuość z 
zauowoli&ni ?m

Skeósiyta si? ochrona republik;
n i e m i i e s k a j e ] *

<J§TAWA TH AGI MOC Z 
Berlin, 2S czenvca. (Tel. G PJ 

Reichstag w głosowaniu intiennam od­
rzucił nrredluźenie ustawy o ochronie 
republiki, z powodu rieouiągm Ujcia iw r 
trzecich kwalifikowanej więkozości 
głosów. Za przcjłużerunm wypcwia- 
dzlafo stię 1B6 posłów prawidy, koimu-

DNIEST 22 CZERWCA 1930.
I nlelów i partii gospodarczej, przeciw 

przedłużeniu 283 posłów shojnnkłtw 
rządowych, 2 posłów wstrzymało uę 
od głosowairia Ustawa traci moc obol 
wiązującą w dniu 22 czerwca roku 
.irzyaziego.

LICYTACJA MAJĄTKU GEN. HAL­
LERA.

Warszawa, 28 cznrwea (Tel. G. P.) 
Na dzfcń 28 sierpnia została ogłoszo­
na przwmusowa licytacja majątki, gen. 
Józefa EaJlera w Nowej Wsi nad mo­
rzem. Majątek składa się z dwu do­
mów mieszkalnych i kilkunastu mor­
gów roli. Powodem licytacji są dfugi 
generała.

LOT REKORDOWY DWU PILOTEK.
Nowy Jork, 28 czerwca. CTel. G. P.) 

Z lotniska Roospveltfield w pobliżu 
Nowego Jorku dwie lotniczki rozpo­
częły lot, pierwsza o godz, 19.32, dru­
ga. o 20.49, w celu pobicia rekordu w 
długości lotu. Benzyna będzie dostar­
czana do -samolotu w powietrzu.

Każdy
winien zostać 
członkiem L.O.P.P.

UT7UNASTOWYA
Powodzenie na dwunastówce mają pa­
nie, używające tylko krem Anitra, któ 1 
ry wsipaniale udelikatnda i matuje ce­
rę lub kremem Venus, usuwające pie­
gi i pryszcze. Masz zawsze przyjemny 
spacer, o ile usuniesz pot znanym 
proszkiem Eksikans i wyniszczysz, 
odciski (nagniotki) płynem Arago.  ̂
Są to artykuły wypróbowane od 

60 lat
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—  ŚPIEW, JĄCI

(Korespondencja wiasna „Gazety Porannei”.)
Berlin, w czerwcu.

BerliAczycy są, srodze rozczarowa­
ni. I nic doprawdy dziwnego. Zawie- 
dl. się na całej knjil A wszystkiemu 
są winne wielkie uroczystości artysty­
czne, tak szumnie nazwane „Eerliner 
Fe ;tspiel8“ . Jeszcze przed kilkoma 
miesiącami snuli aranżerowie tej im­
prezy przed iberlinczykami niezwykle 
barwne nadzieje. (Przyobiecywano 
bardzo wiele. A więc przedewszyst- 
kiem „Festspiele" otworzyć miały no­
wą erę w żyou  stolicy niemieckiej. 
Odtąd Berlin miał w miesiącach let­
nich nie zatracać swego bujnego życia 
wielkostorecznego, lecz na wzór Lon­
dynu tętnić pełnym sezonem Istnim, 
urozmaiconym najoardziej frapujące 
mi imprezami. W związku z tein cią­
gnąć miały do Berlina w ojcreaie let­
nim zarówno wycieczkowey z całych 
niemal Niemiec jak i mii.dzynarvdowi 
turyści z najaalszycn okolic europej­
skich. Slowetn: 'mapo i rytm na wzór 
amerykański, wysuwające iBezlin na 
czoło iełnicn rezyaencyj Europy...

Ale niesbel y stało aię inaczej. Im 
prezy Łurganizc waru zostały wpraw­
dzie kardso «tŁranniie program wyprą 
< owany aż do najdrobniejszych szcze­
gółów, tylko... ani z całych Niemiec, 
ani toż z międzynarodowego terenu 
nie przybył do -tolicy niemieckiej ani 
jeden obcy przybysz któregoby spe­
cjalnie pociągły atrakcyjne uroczysto- 

Rnch na ulicach berlińskich był 
najzupełniej normalny, a jeśli na 
clw oTcy kolejowe przybywał jakiś ob­
cy  gość, ściągały go do Berlina raczej 
interesy handlowe niż „Festspiele".'

Z gości zagranicznych przyjechał 
do Berlina specjalnie na uroczystości 
jedyni. zespół opeiowy mediolańskiej 
„Scali". Ale goście ci przybyli nie po 
to, by zostawić w Berlinie obce walu­
ty, lecz D’" wywieźć z Berlina wcale 
wysukie honorarja markowe za goś­
cinne występy.

Nic przeto dziwnego, iż „Festspie- 
le“ koóczą się oihizymini deficytem 

amiast zysków dołożyć musi magis­
trat berliński do wszystkich imprez 
bardzo poważne sumy. I to też naj­
hardziej wyprowadza z równowagi 
beriińczykow.

Oburzeni są p^zedewiszystkiem 
właściciele wszystkich berlińskich lo­
kali rozrywkowych. Teatrzyki rewjo- 
we, variete, wielkie restauracje i kina 
jednoczą się dziś w jednogłośnym pro­
teście przeciwko nieudałym planom 
magistratu berlińskiego. Głównym po­
wodem protestów jest fakt; iż nowy, 
olbrzymi deficyt, powstały z „Fest­
spiele", pokryty, będzie musiał być 
przez zwiększone podatki. Oczywiście 
na pierwszy plan idą podatki, płaco­
ne przez Lokale rozrywkowe. Na to 
naturalnie ani teatrzyki, ani też kina 
i restauracje zgodzić się nie chcą.

Właściciele kin wystąpili pierwsi 
z generalnym atakiem. Po krótkich o- 
bradach postanowił związek kinote­
atrów zamknąć z dniem 1 lipca 
wszystkie kina na terenie Berlina i 
prowadzić strajk tak długo, pók; ma­
gistrat berbński nie zniży olbrzymich 
podatków jakiemi oociążone są przed­
siębiorstwa kinewe. Do akcji kiniarzy 
przychylają się coraz wyraźniej dy­
rektorowie variete i dancingów, tak 
że bardzo prawdopodobnem jest, iż z

dniem 1 lipca zamkną swe podwoje 
wszystkie berlińskie lokale rozrywko­
we. I to —  zdaje się —  będzie jodyny 
pozytywny rezultat berlińskich „Fest- 
spiele“ . Po szumne, reklamie, po wiel­
kich nadziejach i dużych obiecan­
kach —  Lonieo h ar dno zJtata żnło&uy..

W ięrsze juiż powo łzenie niż ,Fast- 
spiele“ zdobyła w Berlinie premjera

wstęgo aaneryknńcklsgo filmu 
dźwiękowego, który po długich zapo­
wiedziach ulokowany został w jed­
nym z berlińskich kinoteatrów. „Śpie­
wający błazen" oto tytuł tej sensacyj­
nej nowości. /Debiut filmu dźwiękowe­
go wypadł nadspodziewanie dobrze. 
Nic tedy dziwnego, że w całym Berli­
nie mówi aię e wydarzeniu tern bar- 
diz» głośno. Jednego tylko nie mogą 
strawić niektórzy szowiwści berliń­
scy, a to, Ze pierwszy film dźwiękowy 
jest jednak pochodzenia amerykań­
skiego, a nie uWunieckiiego.

Wracając do samej premjery, 
stwierdzić naieży. iż „Soiewający bła­
zen" jest niezwykle silnym dowodem

żwwotności filmów grających i mówią 
cych. f.ałość czyniła bardzo dodatnie 
wrażenie a sprawność posunięta zo­
stała aż do ostatecznych granic- Ak 
Johnson grający i śpiewający główną 
rolę, miał w sobie tyle żywotności i 
szczerość., iż w nieuctórycb momen 
tach interesującej akcji norywał wprost 
cale audytorium. Oczywiście w  miejsce 
orkiestry wstąpiła bezpośrednia 'lus­
tracja muzyczna, utrwalona na taśmie 
filmowej, co rem silniej jeszcze potę 
gowało ogólne wrażenie „Śpiewają­
cego błazna". Słowem, pierwszy film 
dźwiękowy zwyciężył i ma zapewnio 
ne dług;e powodzenie.

Nie brak oczywuscie w życiu ber 
lińskiem również i sensacy; politycz­
nych. Żywo w szczególności omawia 
na jest w  ostatnich dniach w berlin 
akich kołach politycznych osobi by­
łego •bwiooldstpo fżnuuión...
p. Schafnmana, który it; spedz urno 
zerwał wezelku* storunk; z władzami 
motjciewskiemi i osiadł w Berlinie w 
charakterze dyrektora jednego z naj-

A P t U L O Ost tnl i sporobneść, dla tych, którzy nia widzieli wgpania- 
łego dramatu p. t.

KAPITAN SORREL n .. . .
i JEGO S ' o ' I*'*® wielki poranek.

PRZEMYCAŁ LEKARZ PRZEZ GRANICĘ POLSKĄ.
Warszawa, 28 czerwca (Tel. G. P.) 

Organ bezpieczeństwa publicznego a- 
resztował na stacji w Tczewie dra Ru 
dclfa Kómga, który wiózł w  walii.ee 
szkielet ludzki rzekomo w celach, nau 
kowych. W czasie rewizji urzędnicy 
celni zauważyli w piszczelach szkie­

letu otwory, które Lyfy napefnińue dro 
bnymi zwitkom. bibu ki. Po rozwinię­
ciu jednego przekonano się, że w wy 
drążonych otworach znajdowały się 
brylanty. Były one rizenaczooae dla 
niejakiego Jośka Pi lknsa zamieszkałe 
go w jeduym z hoteli ;warszawskioh.

7 ROBOTNIC ZABITYCH, 14 CIĘŻKO R a NNYCH.
Praga, 28. czerw ca (Tei. G. fc )  Z 

PreszDurga donoszą, że w tamtejszej fa ­
bryce w yrobów  gum ow ych w ydarzyła się 
ostatnio w ielka eksplozja, która w ciągu 
kilku minut zam ieniła budynek fabrycz. 
ny w xupę gruzów . 7 pracow nic pon iosło 
śm ierć na m iejscu, 14 odn iosło ciężkie o- 
b iażenia . Zaledw ie kilka pracow nic w y ­
szło bez szwanku. W ybuch  rozerw ał w

WYPRAWA POLAKÓW W  ŁODZI 
PRZEZ ATLANTYK.

Chicago, 28 czerwca (Tel. G. P.) 
Polskie dzienniki amerykańskie poda­
ją, że 2 Polacy z Bronson Jstl Lep- 
pich r Konrad Kub a.tka wraz z 3 A- 
merykanami wyruszają wkrótce., na 
niewielkiej łodzi motorowej z Toledo, 
przez jezioro Ontario, rzekę Św. W a­
wrzyńca i Atlantyk do Hamburga 
Łódź skonstruował Leppicli, który jest 
kierownikiem tej wycieczki tiansatlan 
tyckiej.

  u--------

POGRZEB COURTELIN A 
Paryż, 28 czerwca. (Tel. G. P.) Dziś 

odbył się pogrzeb znakom, pisarza fran 
cuskiego Georgesa Gourtelma. W po­
grzebie wzięły udział tłuimv publiczno­
ści.

kawałki 7 w ielkich kotłów^ Panika, k tó­
ra powstała w  fabryce z chwilą wybuchu 
była tem większa, że eksplozja zn iszczy­
ła instalacje cicKtrycznc, w obec czego 
straż ogniow ą m ożna było , w ezw ać d o ­
piero przy pom ocy  gońca. Przed gm a­
chem fabrycznym  otoczoynm  silnym k or­
donem  policji, rozgryw ały się, wśród kre­
wnych pracow nic, wstrząsające sceny.

AUTO, PĘDZĄCE U 0  KM 'NA GODZ.
Iondyn, 28 czerwca. (Tel. -G. PJ. 

„Daily Mail" donosi, że znlany auto- 
mobilista Eaye Don postanowił pobić 
światowy rekord szybkości na automo­
bilu Hus-Rus Nr. 2, którego konstruk­
cja trzymania jest rw tajemnicy. „Daily 
Mail" dodaje, że samlochód Eaye Dana 
będzie mógł rozwinąć szybiko/ść ponad 
449 km. n? godzinę. Satrrchód koszto­
wał 25.000 ft. szterl.

KATASTROFA SAMOLOTU LITEW- 
SKTEGO.

Kłajpeda, 28 czerwca. (Tel. G. P.). 
W okolicy Kłajpedy wydarzyła się ka­
tastrofa z samolotem wojskowym z 
Kowna. Samolot w chwili upadku roz­
bił się. Dwóch ciężko rannych totm 
kćw odwieziono do szpitala.

Pożycz m1, proszą Clą. mola kochjna, 
Twej k red k i d o  warg. gdyż zgubiłam 
moją!

Ż a łu ją  m o ju  d r o g a , le c z  |a nigdy nie 
nosze ze sobą Kredki d o  w a rg !

Co. nie masz kredki do warg?
A zatem co robisz?
tlżywam O J A  kredki do wara Ta

D o w ie m  raz d z ie n n ie  u ży ta , n a d a je  
w a r g o m  c a ło d z ie n n ą , cudną ś w ie f o ś c  
i c z e r w ie ń .

Wtąc to. lesi powodem. Iż twe wargi 
wygląd ijr zawsze tak cudowute? *

Czemu ml tego przedtem nte^wwiedztułaś?
O J A  nazywa sią Twa kredka? Pewflto 

bardzo droga?
Ale gdzie tam, zapłę ‘ iłem ty lko 2 złote, 

a *Uxczy zapewnie n r rok,
O J A  kredka <to warg Jest do^m„xTy 
niezrównaną. Cze-wrtń warg pozostaje 
nieuszkodzoną ^aiówno po jedzenie r 'i 
i po piciu. Nl« plam. serwet** ani pa­
pierosów. Nrwet podczas ifąJwtąfcKycfc 
upałów wargi zachowują enól.ą, 
ś w ie ż o ś ć .  Przy stałem użyci** O J A  
kredki do warg, wa*gt T se łx.aą 
zawsze gładkte * nii .kkle Jak oksamW 
o c lerwłenł  świeżej, ^czystej wlSnł,

BENA DETAJLICZNA ZŁ, 2.—

bardziej „burżuazyjnych" banków nie 
micckich. O bej nagłej zmianie przeko­
nań dygnitaiza sowieckiego krążą o- 
czvw,ścit najróżnorodniejsze r ersje. 
Najgłośniej mówi się o tem, iż p. 
Scheinman, który niedawno z polece­
nia rządu Sowietów wyjechał do N 
Jorku Ula uzyskania kredytów amery- 

ańskich, petnosł dotkliwą kiąskę w 
swych staraniach i popadłszy TObec 
tego w konflikt z władcami moskiew­
skimi, wolał pozostać w Berlinie jako 
dyrektor niemieckie??® banku niż wra­
cać do Moskwy i osiąść na stale we 
więzieniu sowieckiem

Z tych też względowi jest p. 
Scht-mman w chwili obecnej —  Obok 
króla egipskiego Fuada —  jedną z naj­
bardziej frapujących „atrakcji" Berli­
na. O ile jednak wizyta króla egip­
skiego pozbawiona była cech praktycz 
nych i rozradowywała serca milita- 
rystów pruskich jedynie wojskowemi 
paradami, urządzanemi na cześć e- 
gzotycznego gościa, o tyle z T>obytu p. 
Scheinmana w Berlinie przyobiecują 
sobie niemieckie kola polityczne i fi­
nansowe dość poważne zyski Były so 
wiecki minister finansów ma być bo­
wiem najlepszym doradcą Niemiec w 
ich stosunkach ze Sowietami.

Na koniec wreszcie -wspomnieć 
również, należy o wizycie w Berlinie 
znanego angielskiego ptdityLa, lorda 
Cecila, który na zaproszenie Ligi nie­
mieckiej wygłosił w Reichstagu uro­
czystą prelekcję na temat... rozbroje­
nia. Sama treść wykładu mniej może 
przemówiła do beriińczykow —  nie­
mniej jednak wizyta ta przemieniła 
się w uroczysty spektakl, na którym 
znaleźli się najwybitniejsi przedsta­
wiciele niemieckiego życia politycz­
nego.

Fr. W .
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W Z U J ! fECf PRZYSIĘGŁYCH WSZYSCY C ^A JR ten  ZOSTALI u w o l -

ih e n i.
Lwów, 2d czerwc.

(— ) Wczoraj ost&tecznic zafcoń- 
c_y*» ną TMtyrawa 7<mi»
naboM m  tłfc 'd a iu y  ©fciwfaltóktói,
oskarżonym o należenie Jo U O W., 
ora*. o araiiżo wanie wypadków listo- 
padowycn J*k tuż ooai«^łi4fflo» craed- 
wcŁuraj zakończyły się «.xa  n< w* -i* 
obrońców. Wczoraj wygłosił resume 
przewodniczący prezes Antoniewicz, 
poozem sędziowie przy*i gn udał' n j

Z TL AJ RU___
NOWY TALENT SCENICZNY W  „PO- 

ŁAWUCZU CIENI".
Lwów, 29 czerwca-

(p) Kommikat teatralny od kilku 
ani donosił w zwięzłych słowach o 
premjerzc „Poławiacza cieni" z go­
ścinnym występem itatautowm d « *  
lystki p. Karoliny LnbitunrkM.

Kto to jest p. Lubieńska? Oto py 
tanie, które ciśnie s.ę na usta niejed­
nej naszej pięknej Ozyteimczci i sym­
patycznego Czytelnika., iNatychmiast 
zaspokoimy Waszą ciekawość. Sięgnij 
tae trochę myślami wstecz, a przypom 
nioie «obne, >ar z  okazji w /wtępiir p. A- 
Icksandra Węgierki pisaliśmy o perw- 
nem moczem stworzeniu, które razem 
z nim zjechała do Lwowa i występo­
wać będzie w ,/Poławiaczu aicni". 
Otóż tern uroczem stworzeniem jest 
p. Karolina Lubieńska „oczko w gło­
wie" puLliczności łódzkiej, która za 
nią przepada, a płeć brz,xima imchz 
się w niej masowo na zebój.

Jakże się nie kochać w Pani o ja­
snych włosach, czarnych oczach, mo- 
Isukidj bw i, idealnej nóżce i klaaycs;- 
nqj postaci? Pew.ien dziennikarz łódz­
ki pisał o p. LuDieńskiej: „Ujrzeć Ne­
apol i umrzeć" nie, widzieć p. Lubień­
ską ,i żyć". Najzupełniej się z tern po­
wiedzeniem zgadzamy.

A teraz gadajmy głos naszemu mi­
łemu Gościow'. Od dwu tygodni bawi 
we Lwowie

— Jak h. ślicznie tc was po tej za 
dymionej Ł^dzi. Zwiedzałam miasto 
wasze dokładnie i wszystko mi się po­
doba Wysoki Zamek, Park hilłńskie- 
go. Najbardziej jednak zachwycona 
jestem zawsze pogodnymi i uprzej­
mymi Lwowiakami. (Bądź tu nieuprzej 
my d'a tak ślicznej pani Przyp. auto­
ra) Np na Wysokim Zamku pięłam 
się po stoku. Zobaczył to dozorca o- 
grodowy i krzyknął, ale jak mu po­
wiedziałam Ł że tylko Drzez nieświado­
mość- weszłam na stok, uśmiechnął 
się i machnął ręką. Gdzieindziej to 
taki strażnik w mniej uprzejmy spo­
sób załatwiłby tę sprawę. Ale dość 
tych pochwał, mój sąd o L/wowie nie 
jest zresztą odosobniony. Wazyscy go 
chwalą. Nie czytałam ani jednego li­
stu Makuszyńskiego, by w nim o Was 
nie wspomniał choć parę słów".

Napomknąłem coś o karjerze arty-

tamami. 0  foćtz. SBC s ę d w w e  pray- 
na naradę nad 15 postawionymi im py

juęgL powrócili z narad] i wygmaih 
werwjkt, naoc Łiórepcł BSipnwcayłl ed 
pawMomią ilością rbunr, mzyftudm 
pyta-jou., wwbcv conap* TryŁ^nul wy­
dal wyrca aw«JjŁi&,ąay ad wiay i 
k«ry.

ttn u w łe  3 ą m t n m
która ryfceatf „skok** na Kasyno tf.cersA.3.

L „  jw , 28 czerwca.
(— ) W sw< im cz asie pisaiismy o- 

nznrmk o gawcerie łmmo* epryuaków

stycznej, ale p Lubieńska, zbywa rzecz 
JcrótkL:

—  Go tam będę mówiła o a m t Nie
znioszę autcneklinr.fi

Użyć musiałam najrozmaitszych 
podstępów, by dowiedzieć >3 1 9 , że sym­
patyczni artyidłe odcoaiża w Łodzi 
eidicet aa snkoń#-. na. Znaakrmitą krea­
cją Hai-Tang w „Kr^dowem kole" pod 
biła całą Łódź.

Ki&hund p.zeczyiawss y recenzję, 
przesłaną mu przez niemieckiego dzień 
nikarza. przesłał artystce ttletcalicame 
podziękowanie za Siwe, rżenie lak pięk­
nej kreecjL Następnie czancwała „mia­
sto kominów1 —  jako bronka-, — 
w „Smogu" Przybyszewskiego!, —  w

„Święcie kwitnąc e»j wiśni" KU-
buadu., w „£ni«“ Ki jaL&w-tkiej, w 
. Ł *k» > i IP- Oztooii- śwignAa
"®.« z  W ęrjiąrką t i fn s s fy  w X3nx»n Jtta"
i „Poławiaczu eitni".

Wjaoońcu zu raca »ię dic Braw ps ni 
Ł ubici eko. z  psuśLą.

—  Proszę wszycłtkina zwrócić urw<*-
gę, że nazywam się LuŁleńtón.. & nie 
jat myime podaje afisz teatralny, Łu-

Tym, koóray iastereroj* idę sztuką
beatnalną, radlimy pójść dzisiaj na prt- 
mjerę ..Poławiaćza cieni", a napewno 
porwie ich i oczaruje swą grą pani Lu­
bieńska tak, jak ocaznowałm piszącego.

 u-------
: vtż.vx3*&&fattmgjtea! m im gum a ii

aitonii m ?*as! tó»j
„H a d six  .vayu Tow . jdandiu S am och odow ego w  Gdańsku Gendrulne 
Przedstaw icielstw o sam och odów  „E ssexw  zw raca uw agę w szyst­
kich  in ie resu ją 'y ch  się zagaunieniam i sam ochodow em i na d o ­
n iosły  w  sw yJb  sk tkach fakt zaofiarow ania  ryn kow i polskioruu 

sam ocnudów  rEss x “ po  ceni©

od 2 000'-do 4 OSO** zl. niższej
od w ykslku low an ej na pod ław ie cen stan ow iących  o  istotnej 
w artości sam ochodów  am erykańskich t. auł cen, obow iązu jących  
w S ariach Z jednoczonych  A m eryki Półn. Tw ierdzenie pow yższe 
i d  w oani niezDicie najb iższe przeas aw ic els w o sam och odów

„ E s s e x ’ : , A u ^ -^ a !a i«5v,L w ćw , i s g  e lio A ik a ;£ 0 .
Z -i  im nabędziecie sam ochód, obejrzy jcie  „E s s .x a “ i dow iedzcie 

się o rew elacy jnej jeg o  eon ie!

FUJLETON „G A Z. z 29. VI. 1829.
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TAJEMNICA 
RAD JOWUL KANIJ

Przełożył ST. KULlŃSAL

Crdziennie odtąd w kajucie maj­
tków mówiono i zagłębiano s ię w al 
chemicznej książce, przyczem Salomon 
klnąc siarczyście, obrabiał swój hak.

Doktor Scher.merhorn bardzo rza­
dko ukazywał s'ę na pofeładzie, zwykle 
trzymając V  ręku pióro, które zapom­
niał położyć. Widocznie pochłonięty 
był swemi obliczeniami naukowemi, 
ma jtkowić jednak mieli o tern inne 
zdanie* w ich pojęciu doktor, jak smok 
pilnował tajemniczej skrzyni, stano­
wiącej ośrodek ich fantastycznych do­
ciekań Przechadzał się do pokładzie 
z pól godziny miarowym krokiem — 
widocznie dla zdrowia —  poczem zni­
kał znów w swej kabinie. Teraz dopie­
ro wychodził Percy Darrow, niedbale 
opierał 9ię ó barjere 1 ćmił swoje me­
ksykańskie papierosy. Uważnie obser­
wował życie na statku i ze wszystkiego 
wyanuwitł. .domysły, iw yklę zdumAs»

wająco trafne. Wprost niesamowita 
była jego zdolność odgadywania cu­
dzych myśli. Zawsze bawiło go bez­
granicznie zdumienie interlokutora, i- 
lekroć zdołał trainie odgadnąć jego za­
miary.

ltaz np wieczorem zblizył się do 
Handy Salomona, który już dziesięć 
dni bezskutecznie moidował się nad 
swoim hakiem.

— To przykre, że się wam tak pa­
skudnie nie udaje robola, stary korsa­
rzu! — kpinkował. —  Jakby to można 
elegancko bić takim ruchomym ha­
czykiem. Patrzajcie! —  tu wyciągnął 
jakiś przedmiot z kieszeni. —  Oto mo 
ja fajka, której uddawna nie używam 1 
Jeśli Się ją pokręci na prawo, mund1- 
sztuk się wysuwa, pokręcić na lewo —  
wsuwa się z powrotem. Otóż to właśnie 
coś dla was. Zbadajcie mechanizm i 
zastosujcie go do swego haka, a potem 
oddajcie mi fajkę 1

Nie czekając na odpowiedź, wci­
snął majtkowi fajkę do ręki i odszedł. 
Salomon spoglądał nań zdumiony, z 
otwart-emi ustami. Po dwu dniach gor­
liwej roboty nareszcie cierpliwość jego 
zasiała uwieńczona powodzeniem. Od- 
dai Percy‘emu fajkę, mrucząc ni-ewy 
jriżae pojaiąkowanie.

— Dobra! A przyznajcie się, na j 
kogo to będzie potrzebne? —  uśmie­
chną! się Darrow, patrząc mu bystro 
w oczy

Salomon cdwrócił się, nic n.e mó­
wiąc

Kapitan Suover zażywał na statku, 
bezwarunkowego, ślepego posłuchu Je 
ści kiedy raczył osobiście wydać jaki 
rozkaz, ludzie..formalnie prześcigali się 
w gorliwości. W ićsiłrm  z tego, ż>> da­
wnie, musiał umocnić swój autorytet 
Zipomocą odpowiednio dosadn/ h ar­
gumentów. Oczywiście, jego podwła­
dni; nie kocfiali go wcale: —  poproslu 
—  cali się go prlężnie.

Pewnego dnia kurzystając z p'ęknej 
prgody Wsza.->-\* wylegli na poiład 
z wyjątkiem doktora Scbermerhorna 
Wdrapałem się na maszt, chcąc wy 
godniej podziwiać morze, zaś kapitan 
Selover swoim zwyczajem krążył po 
pomoście, by nakształt skrzętnej go­
spodyni doglądać wszystkiego. Jakoż 
wkrótce znalazł ślady nieszczęsnej 
plwociny na czyściutkich deskach i 
gniew w jego spadi na przechodzącego 
właśnie Perdosę.

Ten napróżno zapewniał o swojej 
niewinności, kapitan wpadłszy we 
wścieiłość, jak żavsaze, ilekroć zgrze-.

lwowskich Jona No»ora, Aafemiega 
Prytuly i lana Teluka, Którzy 1 maja 
uh. r. usiiowwli właa-tć dc k w ,„ -  
'ajj' fi.aryr Ajcaraakp , przy ul. 
Ircor f, ak ©ostait op oo_»m. W cbo- 
ak ucieczki Prytoła n  .oo»y. dc ka- 
wiaoni ltR«my" i adLdl pasy ctiMku 

gęści a. Tn ca ten O h i  me u- 
m i tóg i Pr, tuła xnnal ufgty, a naitęp 
nie aresztowano jego spólników. łew - 
nych dowodów wiu> nie było, dopiero 
dujtućzyia ich Osuww^aa, byta. ko- 
cnanka Le—*&, która cucąc tóą a- 
wohuć od ^mtainoge Bpwna, który ją 
dłuższy czaa szantażów-«. i maltreto­
wał, zezasfo, fb po wtu&antt -benar 
przyszedł do niej i •eaawJa. ją « «  ws 
twiard®«K jer- azan

Rozprawa boczyła dk kalka*rotnie, 
gdyż była .-draczaiw dla p. wołań .a 
nowych świadków aż wre»zc«« wczo­
raj dobiegła końca i zapadł wyrok nka 
żujący L«aara na 18 sniesdęcy odęt- 
kłogo więstenia Prytułą aa 10 rahsdę- 
cy i  Tałuka na 8 .aiŁ-ięcy nua.

N A D E S f  L A

WAŻNY EOaroJTffi "»I
Upiwłra «ic Siain^^iią Puo' czność o 

łaskawa zwieuzeni* skleiła a cu i wmi i 
rzeko iuJą

Ptimy JANA HóFUnułiiłA
Tr 1 niFidli PB»C J.. -totOW 1. A

(Tal SU.)
.btóry to sitJ-ep po 35 latach istnienia! zo­
stał na now o zrekonstruowali y i w yposa­
żony w najnowsze urządzenia, storę odpo- 
•wdrndają ■ł-ezetkim wymogom nyg,eny i e- 
9 te tyki. Żarazem zwraca Jię uwagę, że 
sklep -z cuknon,” przy ul. 'Koper.iŻLa L. 36'. 
nie jest filją firm y H&Ilingers, lecz pryw at­
ną w łasnością ,P. W incentego Kuźniewi- 
cza. który utrzymują na składzie wyrołiy 
ferm lóżnydh. 5(201-1

szuno przeciw porządkowi, nie słuchał 
jego usprawiedliwień Wreszcie Me­
ksykanin rozjątrzony odwrócił się, 
chcąc odejść, jakby mial ju\ż dość be­
sztania. W tym momencie kapitan do­
padł go, powalił na zierreę i grad cio­
sów posypał sie na nieboraka. Wśród 
załogi powstał pomruk. Wreszcie 
Thrackles odważył -się przemówić, to­
mem pełnym respektu:

—  Panie kapitanie, pan go zabije. 
On ma już dość!

—  Tak myślisz?^— zagadnął Selo- 
ver. —  W takim razie masz za niego!

Potężnym ciosem pięści ugodził 
Thracklesa w skroń: Chwila dręczącej 
ciszy —  i nagle Thrackles, Pulz, Per- 
dosa i murzyn równocześnie rzucili się 

na swego dowćdzcę, który, nieprzy­
gotowany na ten napad, jak długi ru-. 
nął na pokład. Zacząłem pospiesznie 
schodzić na dół. Jednak już w najbliż-. 
szym momencie Selover powstał i je­
dnym ruchem strząsnął z siebie prze-,' 
ciwników, którzy wczepili się weń, jak 
ogary w odyńca. Potem pochwycił szta­
bę żelazną i zaczął majtków Dędzićj 
przed sobą naokoło pokładu, wrze 
szcząc:

(C. d. a j.
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L w ów , S0. czerw ca.
A więc Jeż 1 Polo*i.u?! —  Czas m ija! 

Jubileusz goni za jubileuszem  Dziś dvru- 
■iziestolecie, ju tro  srebrne gody, m a­
luczko. , m aluczko, a pizypruszeni siwi- 
ną, drżącym  głosem  św' ;cić bodziem y 

p ó l wieki. pożycia ze sportem.
Czas przyszedł w ięc 1 na P olon ię! 

Stoi przed nami w todze Jubilata, zbie 
ra jąc życzenia i gratulacje.

Stosunek L w ow a do klubu przem ys­
kiego, m loł specyficzny charakter. Niby 
nasz, n iby nie nasz, coś jak przyrodni 
brat. Przynależąc do okręgu lw ow skiego, 
lubow ała się PoJonja stale w roli o p o z y ­
cjon isty , pokrzyw dzonego kopciuszka, 
naturalnie na rzecz zachłannych lw ow ­
skich k lubów . Mimo tych pozornych  ani

m ozy j, łtom n ek  byt w  gruncie rzeczy 
serdeczny. Zbyt Wiele w ęzłów  łączy ło  nas 
i łączy ze sportem  przem yskim , by m o­
gła być m ow a o  jak ie jś  głębszej uiechęei 
czy  nleprzyjaźni, to też gdy sprawa 
idzie „na serjo“  zawsze jeszcze jlalism y 
ramię pirsy ram ienia, dumni ze wspólnej 
tradycji, ze wspoinie poniesionych  zno 
jó w  na ciężkim  froncie  walki sportow ej.

Dziś gdy przem yska P olon ja  święci 
piękną uroczystość dw udziestolecia służ­
by sportow ej, gdy z dumą spogiąaa na 
rezultat swej w ytężonej pracy, L w ów  
sportow y cieszy się rów nież je j raaośeią 
i przesyła wiernem u tow arzyszow i chw il 
g órn y ch  i chm urnych szczere życzenia 

•a dalszą ow ocną drogę.

Zarys dziejów Jubilata.
Pierw szych początków  P olon ji należy 

szuuać w roku i907. Z jechał wtedy do 
Przem yśla znany propagator sportu i 
zahaw ruchow ych  p Kazimierz licm cr- 
iing z T. Z. R. że Lw ow a i na w o jsk o ­
wym  placu  ćw iczeń „L ip ow ica “ , zacząt 
w ykładać teoretycznie i praktycznie or- 
k na piłk i nożnej. Jednakow oż dopiero 
w Z r 1909, na rok przed zlotem grun­
w aldzkim , zebrało się kilkunastu m ło­
dych , którzy zaczęli racjonalnym  o d d a ­
wać się treningom  Zaczęto poszukiwania 
za , odpowiedniern boiskiem . Betonow e 
,,b o isk o" Sokoła przy ul. Piotra Skargi i 
d o  gier ruchow ych się nie nadawało. 
„O dkryto ‘ w ojskow y plac ćw iczeń tzw. 
„Szajt>ówkę“ , dokąd kilka razy w tygo­
dniu zdążało grono zapaleńców  by „ k o ­
pnę" pitkę. Duszą drużyny był Jan Theo- 
bald, należeli do niej pp Eugenjusz Z łot 
nieki, dziś dyrektor szkoły pow szechnej, 
Franciszek Niżyński, Józef Lech (dziś 
porucznik W . I 'pij Juliusz Kiwi i (w łaści­
ciel drukarni), Józef Kuś (dziś ppik. W . 
P J . Stanisław Rodakicw icz, W ładysław  
Ziętkił wicz (słynny narciarz dziś m jr W . 
P.) Rom an Burnatow icz (dziś m jr. W . 
P J , Sontag (dziś mjr W . PJ. Samą dru­
żyną op iekow ał się senior narciarstwa 
polskiego, Zdzisław  Riltcrsehild.

Pierwsze zaw ody urządz.ono z druż.y- 
ną, złożoną z C zechow , służących w ai - 
tyierji w Żuraw icy. Na zaw ody pośpie­
szyły tłumy publiczności. Drużyna na 
zwala się Sanem. Po tych pierw szych za­
w odach liczba członków  czynnych  za­
częła szybko wzrastać, zgłosiło się auzo 
m łodszych , uczniów  szkól średnich. Śp. 
Adam Parat, Jan M ichalik (dziś kpt. W , 
PT, śp. Jozef Osiński i w . i.

Pierwszym  prezesem  kluou był p. 
Józef Kuś. Drużyna chciała się p op rób o ­
wać z lepszą drużyną zam iejscow ą. Na 
zaproszenie p. R itterschilda przyjechali 
z ramienia T. Z R. lw ow scy Cżarni. Za­
w ody prow adził ja k o  sędzia p. Stefau 
W róbel —  w ygrali C.zarul 7:0.

Potem  rozw ój klubu, a z nim i sportu 
w  Przemyślu potoczy ł się szybko na­
przód. Pow staje cały szereg innycli k lu ­
bów  w Przem yślu: OMmpja, Jutrzenka,
wśród k tórych  jeduak San dzierży prym . 
W  roku 1912 przystępuje klub dó P o l­
skiego Związku Piłki N ożnej z zalicze­
niem d o  kłusy A i przystępuje do So­
kola, ja k o  jego Oddział sportow y. Preze­
surę Oddziału obejm u je  pro f. Bolesław 
Błażek, zastępstwo p. Zdzisław  Rittcr- 
sehiid, sekretarzami byli pp .: Ludwik
Ekiert, Roman B urnatow icz 1 J ózef Jaś­
kiew icz.

Przybyw ają też now i gracze. W  roku 
191.5 zjeżdża do Przem yśla w ów czas m ło­
dy akadem ik Etnll Dobn-ański, poprze­
dnio gracz Pogoni slryjskiej. W p row a­
dza w klubie grę kom binacyjna , 'staje się 
na długi szereg lat duszą drużyny. — 
IV roku 1B14 w idzim y klub na wlasnem 
jednak nicopafk&niortrni, uzysk;’  nem od 
gm iny boisku na VI iiczu.

W  rozgryw kach o w ejście do I klasy 
austr. Związku piłki zajm uje San drugie 
m iejsce.

Przyszła w ojna. Klub zawiesił swą 
działalność Nie w róciło  wielu członków , 
legli na połach : Śp. Adam  Pal-at, Franci 
szek Skopał i jnui. W ielu  tułało się w 
n itw oli w łosk iej 1 rosyjskiej. Jednako­
w oż w r. 1916 grono osób  postanow iło’ 
z pow rotem  p ow ołać d o  życia sport w 
Przem yślu. Pp dr. Ilipp , Kazim ierz By. 
strzycki, Oskar Szor tworzą z niczego 
klub i układają drużynę. Grają w nitj 
także Czesi i N iem cy D rużyna nazwana 
P otonją  zysku je  wspaniale w yniki. W  r. 
1918 przybyw a organizatorom  do pom o 
cy p W acław  Radwański, Po Odzyskaniu 
niepodległości państw ow ej w  roku 191R 
członkow ie klubu in grem io biorą udzie 
w walkach o Przem yśl i w schodnią Mc 
łopolskę Giną w nich śp. Adam  K ońct; 
i  Stanisław Sozański.

<. końcem  roku 1920 wraca p. Bumu- 
łow icz, w  roku 1921 zyskuje P olon ja  w 
charakterze członka p. dr Św iąłm ckiego 
Klub zaczyna tężeć, organizow ać się co 
raz lepiej. Po długich przepraw ach, m i­

m o rzucanych pad nogi k łód  zyskano cal 
gm iny iakrjetSS ns. a-d zo  u t  tzw. W ilcza .
N iwelacje uzyskanego terenu przeprow a­
dzono wiasnemi silami członków  W  r. 
1922 boisko oparkau iono, w  roku 192-ł 
w ystaw iono trybuną, wszyć! ko własnemi 
siłami bess gif»*ca aut, .rcn jjł. Jedyna b o ­
lączka klubu —  to fakt, że po za piłką 
nożną, trudno byto pęknąć naprzód inne 
gaięzie portu . Kilka prób w prow adzenia 
lekkoatletyki spala na panew ce. Ale pitka 
nożna święci praw dziw e tr ju m fy . P olon ja  
zyskuje sobie nazw ę „p olsk ie j Barcelo- 
ny1-1, staje na Wfasnym gruncie wprost 
n iezw yciężona O sile je j i duchu, o 
nadzw yczajnej am bicji przekor ały się

czołow a drużyny Polski. P rtegrr '; nie- 
•ednosrotoi* w  P rzom yłln  P o »o ó  i Czar­
ni, rem isuje C racoria  Polon io warszaw­
ska, przegryw ają w ysoko W ar.*  ffianŁŁ
i Legja. m on ję przem yską n g ó l-ie  za li­
czają  dc czołow ych  drużyn F i*
ogranicza cię P olon ja  d o  d- ntyss krajo- 
w ycn . W y k oizystu ją c  sws ło g o d a a  p o ło ­
żenie geo«;raflc»ne na liziji Lwów- - t r a ­
ków  —  sprow adza cały szereg drużyn 
zagranicznych, z którem i uayzkuje za­
szczytne wyniki

Utworz-sni* I igi, d o  któraj ai* zali­
czono P olon ji, m im o nusznyeh jej praw 
do tego i m im o, ie  w  czasie utworzenia 
L igi, była  P olon ja  silniejszą od  c  maj 
u uii i połow y drożyn  ligow ych, odbiło  
się tak na jubilacie, jako też aa sporcie 
piłkarskim  w  Przem yślu b«r*izo u jem  le. 
Nie stykając się z lepszymi przeciw nika­
mi, spada, Polon ja znacznie z form y.

Fuzja i renesans.
Na czele klubu w  tycb najcięższych  

jego czasach stoi człowiek o  ahespożyłej 
energji, rejent W iłu łd  Whti-sasyńeaii. Je­
mu zaw dzięcza P olon ja , że czasy te prze­
trwała, Na dobitek  przybyw a Polorrj:, 
nn gruncie lokalnym  pow ażny przeciw nik 
w b  L eg ji. Jako klub w ojskow y, dysp o­
nując ogrom nym  rezerw oarcm  ludzkim , 
stawia ona odrazu rta nogi caiy szereg 
sekcyj i zaczyna być groźnym  przeciwni- 
k.etn P o lon ji. Dzięki jednak staraniom 
takich ludzi, ja k  gen. bryg. W iercińskiej,o 
ze stroisy b. Legii, a rejenta W ltoszyń- 
skiegn ze strony P olon ji, ora* dzięki in ­
terw encji Szefa Sztabu DOB I .  ppłk. 
dypl. Kwiatka, znaleziono najlepsze wyj- 
icie z sytuacji przez połączenie obu klu- 
iiów w jed n o  w ojskow o-eyw ilue Stowa­

rzyszenie sportow e P olou ji w Przemyślu.
N owy klub zyskuje z jednej slrony 

długoletnia tradycję l klasę snórtową, 
oraz rutynow anych pracow ników  oiga  
nizacyjnych, z drugiej sńne oparcie o 
w ojsk o  i  ca ły  szereg now ych  ■ sekcyj 
Z dawnej P olon ji doskonale zorganizo­
wane sekcje piłkarskie i kolarskie, z b 
Legji liw ietnie postawioną i m ającą za 
sobą szereg w yczynów  sekcja  lekkoatle­
tyczna. Po roku wspólnej pracy, Polonja 
przem yska jes1 dzi.ś jednym  z najw szech ­
stronniejszych  klubów  sportow ych  w  P o l­
ce. Ma sekcje: piłk i nożnej, kolarską,
lekkoatletyczną, tennisową, m otocyk lo ­
w ą  w odną, g :er sportow ych , wioślarską, 

lrciarską i łyżwiarską, w czem  pierw- 
yuh 7, to sekcje naprawdę bardzo ru- 

’ iii We, czynne i pulsujące życiem . Klub 
ozporządza dw om a boiskam i: własnein 

i pozosta jącym  w jego zarządzie stadjo 
iem DOIĆ. X, ma własnych 5 korców 

tcnnisow ych, jest w spółw łaścicielem  
wspanialej sk iczn j narcamnsklej.

W  dziedzinie w yn ików  sportow ych

I-wów, 29 czerwca.
Uroczystości jubileuszowe Polonji 

przemyskiej rozpoczęty się wczoraj! 
nabożeństwem żałobnem za rpokój 
dusz ś. p. PoljQiyc-h i Zmarłych człon­
ków Klubu. Wczora, rozpoczął się rów 
nież na w/asnych kortach turniej teui- 
ijusowy o mistrzostwo Przemyśla.

W dniu dzisiejszym i jutizejgzym 
toczyć się będą ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne oraz odbędzie się tur­
niej pJkareki o puhar przemyskich kin

bćw klasy 3 .
W niedzielę osiągnie uroczystość 

punkt, kulminacyjny. —  Na boisku 
przy ul. Kopernika odbędzie się o g 
3.20 defilada czynnych członków Po­
lonji, poczem nastąpi przemówienie 
prezesa Klubu gen. bryg. Wierońskie- 
go, składanie życzeń ze strony władz 
i organizacyj sportowych. Zakończe­
nie tworzyć będzie spotkanie li.jowej 
d-mżyny Czarnych z reprezentacyjną 
drużyną Pouunji

najw iększym i sukcesami pochlubił ssę 
m ogą lekkoatleci i piłka™* wołejJł.' 
Pierwsi należą do najlepszych w Okręga 
lwowskim, co  w ięcej w rzucie miotem 
(Pępkowski) za jm u je drugie miejsce w 
Polsce, nadto w kilku innych dyscypli­
nach „Pcuciniarz* znajdują  się w  szere­
gu dziesięciu najlepszych  w Polsce. |

Piłkarze, w roku ubiegłym  zdobyli W 
klasie A m istrzostwo Okręgu lyow sziega  
i doszli d o  finału o m istrzostwo Polski, 
w tym roku m unt stracenia n* r z e c . witk 
szawskiej Legji kilku najlepsayeh graczy,j 
stoją od początku na p ic i wszem m iai-ca  
w swej grupie.

Na gruncie m iejscow ym  Dilkaize,’ 
lekkoatleci, kolarze i m otocykliści ni* 
m ają w ogóle rów nych  sobie konkufen 
tów , m łoda sekcja gier sportow ych ro z ­
porządza najlepszym i w  Przem yślu ze-| 
spolauii. Zreorganizow ana w ty ®  roku 
Sekcja tennisową roku je jak najlepsze 
nadzieje, a am bicje spoitow e je j cz łon ­
ków  —  w  niedługim  cztoiie zaprcw «dzą 
ich rów ineż na pierwsze m iejsce w  Prze-, 
myślu Na czele klubu stoi obecn it p.‘ 
gen, brygady Stanisław W ieroński, za-, 
stępcami prezesa są pp, W itoszyński,' 
m jr. Zarębski i m jr. B urnatow icz, sek re . 
łarzem  kpt Jungst. skarbnikiem  p. IC. 
Chirowski, lekarzem  klubow ym  d-. 
Swiątnieki. K ierow nictw a poszczególnych  
•isekcyj spraw ują: piłki nożnej m jr. Bur­
natow icz i kpt Ouirini, lekkoatletycznej 
i g :er sportow ych  p. Jaskulski, kolarskiej 
p. Borys, w odnej kpt. Żak, tennisow ej 
por. Seybal, m otocyklow ej kpt. Ickow icz, 
gospodarzam i stadjonu są pp. porucznik 
W aw szczak j por Folw arczny, boiska p. 
Bajewski Nadto w skład wydziału w cho­
dzą pp. W ojnarow sk i i kpt. Feledziak.

U roczysty obchód 20-lecia Polon ji 
odbędzie się w  dniach 28., 29 i 30. bm „ 
w program  w chodzą zaw ody lekkoatle­
tyczne, turniej tennisow y, turniej’ piłkar­
ski przem yskich drużyn klasy B i za­
w ody w  piłkę nożną pierw szej drużyny 
P olon ji z drużyną klubu, który przed 
20 laty, ja k o  pierwsza zam iejscow a dru ­
żyna gościła w  Przem yślu, tj z lw ow ski­
m i Czarnymi.

Sekcja PUrracka L. K S, „Pogoń"
zaw.adamia, że treningi odbywają się 
regularnie codziennie od godz. 8—D- tej 
rano na stawie „Switezi". Zarzą.d Se­
kcji uprasza wszyskich chcących tre 
rnotwać, aby zgłaszali się w oznaczo­
nych godzinach na „Sw.itezi". —  Zgło 
szełiia do Sekcji przyjmuje p. iinż. Ta-' 
deuaz Kuchar.
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KT B 1  TE *
Lwów, 29 czerwca..

Jutrzejsze zawody » niMrsoatwo 
Województwa uwowikisge (100 Hm.), 
organizowaLe przwz Sekcję JoołanAa 
LAS. Pogoń z polecenia Z. P. T. K1., 
wzbudziły w  światku koiarsKim h o -  
znmiale zam teresw /a ie . Do biegu 
zapisało się przeszli ust, *d deti tu. ko- 
laiwy h  Lwuwa i z mmufcicji ('Prze- 
myśl. Rzeszów, Nisko).

Wśród zgłossoeiydi 
widnieją nazwiska znAi/ych bw-owtsŁ ich 
Sb rodników (Ignatowiciz, F/fś8 I, Sesr- 
beński, Kiesn Trapaczynan, Matja- 
szewsfci, Kićzcz, Adler itriBj prowincję 
reprezentują kolarze Polon.ji trzem**- 
kioj (PukrzywtLu, Paiuaiftski, Chrut/til, 
Zacha1/!: oj, Rke«*ow<sH«.4|o Towarzy­
stwa K-iarsT t (Sokola s  Nkk».

W buTwach Pojeni Itartowań będą 
ponadto kolarr^ pancypu flB&puuz, 
Brzozowski, Kuciński), z  których zwła 
szem Babiarz, najanloiAsay wiekiem, 
zi powiejda ńę o. ńwnrz® i tna już tjl 
setą w  tym ■cimiJi* kiR* pi^kuycSi wy­
ników, xo i. zwycięstwo nad Kieslem 
w biegu otwarcia „Haamonei" na 20 
kim. (28. IV br.) Podkreślić należy,
że aport kol rski, uprą wian y pilnie
przez nasze granatowe mundury, cie- 
azy się u przełóż cm ydh wiidss, które 
doskonale rozumieją jego wartość i 
znaczenie dla służby policyjnej, nale- 
feyteau. popercaem i opinką, dzięki sta­
raniom p. kom. lOecumruoza, dba jąc go
0 naieżyte wwekw ipo wanie w wyści 
gowy spizęt kohaiski zawodników Poi. 
Państw.

Zawody rozpoczynają się iw nie­
dzielą, dinia 3Ł bm. o godz. 8 rano; 
start na 5-tym kilometrze drogi ja.' 
HJW^klej (za rampą!. Zawodnicy star­
tować będą pojedyńczo na czas, co 
dwie minuty systemem olimpijskim w 
myśl regulaminu Z. P. T. K., który zo 
stanie zawounikAir podany do wiado­
mości w całości na -tamie, zawiera 
on m i bardzo snrowe postanowienia
1 -ygory odnośnie do korzystania przez 
jeMźoów £ obcej pomocy, prowadze­
nia ftp.

W.pro'.radzon y przez Z. P. T. K od 
roku olimTŚjsJsi sysfgn startów dwu­
minutowych i jazdy na czan, w bie­
gach o mistrzostwa wojewódzkie i w 
szosowem Mistrzostwie Polski, ma na 
celu eliminacją zawodnika de facto 
naj.dp®Mno i najszybszego i zapobie­
żenie częstym wypadkom, zwłaszcza 
W biegach mistrzowskich nieTaz się 
pow tarzającym, że czoło wyścigu, o- 
derw-awszy się po wspólnym starcie 
od reszty, 'edzie w żółwiem tetmpia i 
dopiero na iiabsntn srtaoza zadętą wal­
ką o pierwszeństwo, czego elektem 
jest słaby czas.

Tytułu Mistrza 
bronić będzie w niedzielę Stanisław 
Igno.towicz (L. K. S. Pogoń), zeszło­
roczny zwycięzca i czterokrotny zdo­
bywca zaszczytnego mi utną ISistrza 
Województwa, który startuje w tym 
roku jako zdecydowany faworyt, będąc 
w chwili obecnej bezwzględnie naj­
lepszym długodystansowcem Lwojwa, 
dzięki swej wytrzymałości, rutynie, 
szybkości, taktyce i techtfice jazdy.

Nieznacznie mu ustępujący Frtss I. 
Jukób oraz SerbeńtM przeżywają obpc 
nie lekki spadek formy, to też trudno 
im będzie pokonać Igmatowiczja.

W kolarstwie jednak dużą. rolę gra 
również sscaęście, to też niespodziarud 
iożą |w grąni oacih MtfjwwtaL Fkfisą I.

i Serh«fe«.i, te km iyiż&d na wfc* ił- 
itm i. którzy w T .-* ru v X j,l .M m  i p o - 

■ ,ąoBŁ d» fopaa/ nJanlla 
m a ją  p ś w a ś n y n łi  k w  azenM  ir. K a  « * -

rU« czoław -jc miejacą )>u>ądł> 
sza nsc. I ł*  et.,, utakentówan y -boso-  
wiec Pogoni, DModstatkl rafim u. 
(Julian), Knodw^orki PcL i ademy, lecz 
mało je&Jąący Kaljasam.-"a.

Zawody nie^ziefne bądą wi^c 
przeglądem aayejpazyea nil • r*~- ■« 
Województw* i minmtkiem obecnej 
formy czatowej krasy przeć p« -
w Łżnenj. t z pw w ił ogófat łppfcrideml 
w bycn i ■derjm a (Kraków —  Zatop a- 
re, Sfłakón-’  —  Lwów), szosowesu Mi­
strzostwem Potski i gigantyczne m 
„Touk de Po/ugne''

Dzięki usuinowieaiu przez ongani-

Łw&w, 29 czerwca.
Profram piłkarski poszczycić się 

może dl;blada a tr a k c ją -  Dwudniowe
występy poznańskiej V* anty i to w ł 
wodach o  mistrzostwo Ligi w zo udzie 
muszą z natury rzeczy olbrzymie zain­
teresowanie, tembardziej, że gość nasz 
znajduje się w  doskonali formie. Dru­
żyna poznań pka, o które,] wielkiej waT 
tcści mieliśmy niejednokrotnie moż­
ność się u cztAunać, uważana była we 
Lwowie za faworyt? tsgorocznycii mi­
strzostw. Warta zaufania icgo jednak 
rds spełniła, po pierwszych sukcesach 
nastąpił-o załamanie się i dotkliwa u- 
frata punżtów, la t, że zwątpiono już, 
czy uda jej się utrzymać nawet w 
gronie czo-Iowej. W chwili najmniej 
oczekiwanej zespół „zielonych" przy­
pomniał się sportowcom poltffcini wsna- 
naałjira zwycięstwtem nad kTisłą w  sta- 
snnikiTi 5:0, jeśli co do waTtaści wyniku 
Dowyższego miano w pierwszej chwili 
pewne wątpliwości, kładąc go na karb 
szczególniej niedyspozycji drużyny kra­
kowskiej, to drugn z rzędu sensas.yjna 
wiadomość z frontu poznańskiego roz­
wiała wątpliwości, ponmważ zwycię­
stwem nad leaderem Ligi ŁKlS-om 
(3:1) udowodniła Warta wszystkim 
niedowiarkom, że udnaiazłą dobrą swą 
termę i zdecydowana jeat odcyrać jesz 
cze powattną rolę w tegorocznej prze­
prawie ligowej. Sytuacja Warty na te­
renie Lwowa nią b^dziie łatwą. W dniu 
dzisiejszym zmierzy aię ona

zabon nagród nr Uaanń EL i ZH Iw  
k !n d ' r »,A4— mai", ia k ż e  zawoa ■ 
mcy n .ar: t nadal »«* -
u B  ntM«|hdn nmsnAy w » w j fckwl*,
tu tek. ■smdiate ir -ó  « ę  n - l e ł y ,  ż «  'M.
rtru ule w ni sdri' lę ujrzymy wiszyst- 
kłoh -Knofonon są, ja  kelamsy najsoe 
I *  oferągn.

V  * £ * £  k n k j l  u , U w r t k k f
biegu wchodzą k>.: mjr. Iwmwicn i 
mjr. Baszniak jako przedstawimelie 
WojewódikłĄjo i HSSmaMago Kotruśtcia 
W. V. i P. W., i ret Tadujnz Kuchar, Ja- 1 
1 ćłb Betgel, Władysław Rzepka, i Wło­
dzimierz Humon (jędzaowie liczący 
•̂zias', jiugenywz Ad&mcwski (ZPfTK,', 

Ignacy Schliffke i Bicińsław Dno but 
(L02K), oraz ća lC B *d  jdrabćw, któ­
rych zan odnicy zt»«tują w zawouiach

r  Cs»—.ym*
Drużyn. Iw w ic k a  również należy 

do mwełacryj slbsonr t aezorea. Mn o 1
aa z« sobą szereg pięknych atrrycHę-
i pała na’ur?'nie chęcią wydostani*1 
się jak najszybciej na jsszcza lepszą 
pozycję Czam: są obecnie w pełnym 
impecie, to też We.rta będzie musiała 
poiząanie oię natężyć, by “bawić im 
skutecznie czoła. Ocena szans nie jesi 
łatwą. Za Lwowianami przemawia, 
włame boisku i otoczenie oraz pewr ość 
sienie, nnbyta w osfatniich spotka­
niach. Z drugiej jednak strony parnię 
lać naJpży, że Warta jest zespołem ru­
tynowanym, technicznie dobrym, przy 
teru w pewnych wypadkarfa nąwet 
bardzo atobitnym. Inna rzecz, czy  w a ­
lory te wyjdą właśnie obecnie na jaw. 
Poznaniacy odznaczają się bowiem 
również wielką uiessałnścdą i po naj­
piękniejszych sukcesach umieją naj­
zupełniej zawieść. Jeśli chodzi o po­
równanie poszczególnych linji, to zda­
niem nas>zcm o wyniku zawoidcw za­
decydować może p/zedewszystzieim 
forma obrońców Warty, którzy nigdy 
nie należeli do !Ipewtn:e';szyctL‘‘ , oo 
przy „błyskawicznym" napadzie Czar­
nych oznacza bardzo poważny manka­
ment. W linji pomocy będą goście, 
prawdopodobnie lepsi, napady ewent. 
równo,rzędne, w polu może nawet lep­
si gcścip‘, umiejący zdobyć się na pię- 
uną grę kombinacyjna.. W sumie wię­
cej szans przyznajemy Czarnym, któ

CPogoń, LUK . M„ Hasmonea, P K. S., 
Polonia, Sokół —  Nisko, RTK i M) i 
organizaiona (Sekcja kol. L. K. S. Po­
goń).

Start biejm: niedziela, 30 bm. godź. 
8 ramo na 6-*ym kiiomecrne drogn ja­
nowskiej. Wszyscy zawodnicy winni 
jawić siię przed g. 8. na ctarcie, gdzie 
zostanie ogłuszony ictgula.min biegu.

W  prreddjzteń zamrordów 
(sobota 2b hm.) odbędzie się w  lokalu 
L. K. S. Pogoń (wejście przez westibul 
Kina Lew od ul. SkarbkowsMiej) o g. 6 
wic oz. plombowanie maszyn do biegu 
i I ł . — «ni“  ko'»jnośGi ztartu (syste­
mem narciarskim zamiast aiotychcza- 
sowego ukła lar.ia) osobiście przez za­
wodników, z których każdy po wy- 
ciąignięciu z urny numeru oznaczają­
cego koiejnośc siar tu, oarzyma na miej 
scu równobrzmiący numer startowy. 
Wszyscy jawić się mają osobiście z  ro­
werami pod *./garem niedvpuszczcm? 
do zawodów.

rych rajwiększą zaletą jest „umiejęt­
ność Kwiyoią&aotui". Zawody odbędą 
się dziś o sodz. 5.80.

Warta-Pogoft.
Nie przeminie jeszcze echw sobot­

nich zawodów, a już pTzyjdzi' dą nam 
erykować do nowej fraprejr). Na tle
spotkania Warty z Czarnymi zyskują 
zawody i on z Pogonią jeszcize b ajrdziej 
na atrakcyjności. Lwowcki sportowiec 
nie opuści bowiem sposobności ocenie­
nia na Warcie wiaitości maejaoowycii 
zespołów, różnicy ioh wad. i zalet. Po­
goń wprawdzie po ostatnich występach 
nie zdołała zadowolić wymogów lwów 
.skiej publiczności, nie wynika z tego 
jednak, by właśnie w niedzielę nie po- 
trafiła «iy zdobyć na apefcjrlny wy-, 
czyn. Wypadki podobne nie sa natrt 
oboe, temhardziej, gdy chodzi o eks- 
mistrza Polski.

Pogoń zdaje sobie doskonale spra­
wę ce ciężkiej sytuacji, to też nie ulega 
wątpliwości, że dołoży u azefflkich sta­
rań, by uzyskać dw*4 cenne punkty. 
Zainteresowanie podnieci jeszcze wia­
domość, że Pogoń wy stąpi w  zmienio­
nym składzie i to we to  zyatkfflch li- 
njach. Wprawdzie w  Krakowie prze­
grała on'a z przegrupowanym napadem 
w stosunku 4:3, jednak zgodna r pin ja 
prasy ■stwierdziła, że wynik nie był za­
służony i sfabrykował go do pewnego 
stopnia sędzia, przyznając gospoda­
rzom bramkę, której nie było. Najsła- 
bie’ wypadła, jak wiadomo, gra obro­
ny, to też na pozycji 'powyższej nastą­
pi zmiana, miejsce Amrugowicza zaj­
mie bowiem Malinka. Zaciekawienie 
budzi też występ Wacka Kmchara na 
środku pomocy. W Krakowie odpowie­
dział on swipmu zadaniu, c-o przy kom 
binacyjnym systemie przeciwnika o- 
znacza bardzo wiele. Napad w  składzie 
S z ab akii wicz, Maurer, Bałsch, Zim mer 
PraBB powinien się zdobyć na gro tech 
niczude dobrą i interesuj. O szansach 
drużyny lwowskiej pomówimy dop;ero 
jutro, Łj. po występie Wady.

Zawody Pogoni z Wartą odbędą Się 
jntro na boisku Pogoni a godzinie 5.30. 
Poprzedzi je spotkanie Świteź 1. —  Po- 
LOń 1 B.

Przedsprzedaż bdetów odbywa się. 
jeszcze w aptece dr. Stenzla przy pl., 
M ą ęjk ck u a .

A, Z, S  -
L w ów , 30. czerwca.

W  dniu dzisiejszym  rozegra llarain- 
nea przedostatnie swe zaw ody o  mistrz 
kl A z A, Z. S Zaw ody te zapowiadaj.-) 
się bardzo interesująco ze względu na 
pozycje  Ilasm onei w tabeli m istrzow ­
skiej By utrzym ać się w A klasie muszą

L e c h j a - R e w @ r a .
Lwów, 29 czerwca.

Jutro o godzinie 10-tej przetlpoł. od 
będą się na boisku Pohulanki, decy­
dujące zawody o  mistrzowstwo klasy 
A w grupie Il^giej. Od wyników zawo 
dów powyższych zależy, która z dru- 
* y »  u j s j u  ftm w r  « r ~ i« a ir  a n  *  m »

H a s m o n e i .
bia łoniebicscy zd obyć oba punkty. Stała 
poprawa form y H asm onei i znana am bi­
cja  akadem ików  złożą się na em ocjon u ­
ją cy  przebieg zaw odów . Mecz odbędzie 
Się na boisko Hdsm onei o  godz. 5.30 po 
południu. Poprzedzą zaw ody drużyn 
m łodszych . Ceny biletów  najniższe

strzowrtwo Lwowa, a zaranem prawo 
waiki o wejście do Ligi. Lechja po 
szeregu sukcesów nagle szpetnie się 
załamała na Hakoachu, .Rewera oddała 
natomiast punkty stryjskiej Pogoni, 
tak, że szanse są w danej chwila równe.

L  G.

d c *  c m  z  c s a u n t^ h , m m o  z  r  o c " * r ą .
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c ie n n e  w  r ó ż n v ć © lorach
U ź h Ł & K

GIEŁDA W ARSZAW oKA.
Waisza-wa, 28. czerwca, (Tel. G. P  ) 

4 proc. prem jow - p«oźyczxa inwesr. 106 i 
pól, 5 proc. pGzyozxa 4 o 'u < w a  fjdcilairów: 
ia )  66. 5 proc. pożyczka golejow a z  1926 
r. 52, 6 pnoc. pożyczka dolarowa z  r. 1020 
83 i pól, 10 proc. pożyczka h ok ;ow a  102 i 
pól, 8 proc. Listy . B łużw Goep. Kn»j. 94,
8 proc. Listy zast. Taństw, Ba oku Rom . 94 
6 proc. Obligacje Banka Gcsp. Kraj. 94 
te same 7 proc. 83 i ćwierć.

W aluty i dewizy. Kopenhaga 287,00 N. 
Jork 8.88 Paryż 84-83 Praga 26.84 Szwaj­
car ja 171.16.

W arszawa, 38. czerwca. (Tel, G. P ) 
Bank D yskontow y 126, Bank Polski 163 
Bank Zacl odni 70 B a„k  Zw . Sp. Zarób. 
78 i poi Firlej 46 i pól Lilpop 29 MoJrze- 
jów 24 * ćw ierć Rudzik 38 Starachowice 
23 3/4.

GIEŁDA KRAKOW SKA.
Kraków 28. czerwca. (Tel. G. P.) Bank 

Polski 161 Tohun 10.25 Zieleniewski 121 
Siersza d 6C.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń 23. onerwca. (Tel. G. P.) Am- 

Ue-dam 184.97 Belgrad 12.46 7/8 Berlin 
169.11 B ’ :sks€ia 98.63 Budapeszt 123.80 
Bukareszt 4.20 ,i pól Kopenhaga 189.10 
Lcnayn 3■i.-iri Madryt 100.30 iiedjolan 
37.16 A'owy Ju k  ?09.7o Oslo 189.15 Paryi 
2^77 i pól l i t g a  21 Ofl Sofja 611 3/4 Sz.ok 
h c'm  J.90.30 Warszawa 70.83 Zurych 
136.53 am erykfnskie 707.26 Niemie-ciie 
163.86 Francuskie 27-79 W łoskie 37.27 l o ­
gos! o wiańsJtle 12.4 1 pAJ Potsirie 79.83

GIEŁDA ZURYOHSKA.
Zurych 28. czerw ce. (Tel. G. P.) Paryż 

20.34 i pAl Londyn 2s.20 7/8 N ow y Jork 
5-19.75 Bolg} . 72.19 W iochy  27.20 Hisspa 
nja 73.Ł5 Holandja 208.70 Bernu 123 85 
Wmdeń 78,06 Sztolcholm 139.35 Oslo 
138.47 i }4>l fr^pa-maga 138.45 Sotja 3.76 
: ćwierć Tre.ga tó.89 i ćwierć Warszawa 
58.27 i pól Bud- peszt 90.67 i pól BiaJcgrćd
9 13 Ateny 6.72 Kcnstantynop l 2.49 
ćwierć Bukaieszt 8.08 i pól Heismglors 
13.07 Buenos Airas 218 37 i pól

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn 26 czerwca. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 466.00 Holandia 1207 lętfLB Francja 
1213.91 BeJVa 34.90 i pól 'W iochy 9G.G8 
Niem cy 20.95 i pól Szwajearja 25.20 5/8 
Hiszpan.* 34.26 Dany 18.20 S/8 Śziweoa 
18.09 Norweg ja 18.19 7 /8  Portugałja 108.30 
Helg: ig fo r j 192.92 Praga 193.76 Budapeszt 
27 81 Befcgrad 276 Sofja 670 Rumunia 8117 
W iedeń 34 50 Warszawa 43.25 

GIEŁDA PARTSKfi.
Paryli 28. czerwca (Tel. G. P.) L on ­

dyn ,123-89 N ow y Jori 25.54 i  pól Belg;*. 
354 3^4 Hiszpan ja 361 i pól W iochy 183 65 
Szwajcar w, 491 i pól Danje 680 ,i pól Ho­
la nd ja 1025 0 /4  Norwetgja 680 0/4 Szwecja 
685 ffragh 75.80 Rumunja. 15.16 Niem cy 
608 3 /4  W iedeń 359 i pól.

OBROTY ł*R fW j.W T Ł
/  w ów , 28. czerw ca.

T endencja  chw iejna zniżkow a. Obrót 
Tedni.

W A L U T Y : D olary am eryk. 8.87 00—  
8.87.50, dolary kanad 8 79.00—-8,80,50, 

 O-------
Kącik raajuiaj.

Sobota, 29. czerwca 192?.
We rszawh 1395 15.00 Muzyka z  płyt 

gramol. 17 00 Koncert orkiestry dętej pod 
dyr. Al. Sielskiego, 20.30 Koncert popula - - 
my. W  programie: Racnmaminow, Korsa­
ków, Dawidów i i®. 22.45 Transmisja mu- 
ryki tanecznej.

Kranów 314 17.00 Transmisja dla inlo- 
azieży T nagmenty z Baliaayny" al oaza

Ś W IIC IE

A 8
‘ i J O D G ć  B H OTHERS’
w o z y  c i t ż a r o w e
Na drogach lun na bezdroża, n»ł»dow -.uo do
ostatecznych „ranie, wytrzymałe na każdą próbę- |Oj U
to ią ‘Dogde Brothers* wozy deżarowe. In  IU-J ||lk
6 cylindrowe „rotory o najwyższej spiawnołd 1 , i jj-jl ii—
potężuoj sile. Hydrauliczne wewnętrzne hamulce I I  F ł
na wszystkich 4 kołach, całkowici, zabezpieczone t j
od wpływów pogody, hezwarunko.. o bezpieczne VV
i pewne. Stal Chromowo -Yanaoiowa, utyta do TA W
wszystkich ruchomych częfd jest 3 razy wytrwał- \ J  jQj ! Ig .
s z n i ż  stal zwykła. — ^  n
*DODGE BROTHERS’ wozy ciężarowe (dawnie} 
zn.ne jako ‘Graham Brothers’ wozy ciężarowe (bu­
do irane są różnej pojemności, a mianowicie: od 
V , ton—do 3 ton. W ozy z 40 róinemi nadwoziami 
pracują szybko, ekonomicznie 1 zad-~ałnir j co. —

j  neralnaReprezentacja: S. Żmigród, Katowice, ul. Piłsudskiego 4, Danzig, Koblenntarktlk 
RtprtnstnfOiJa: Władysław Kozłowski, KrakSw, Rynek 34. Auto-Servicts uw6u>, 

Plac Smolki > Alexcnder Hapke, Poznań, ul. Fredry 12
DODGB BROTHERS" TRUrKS, DTVI3ION OB CHRYSLER MOTORS, DETROIT, MICHIGa N

Sluwwckiego. Radjjot p L. Zelw e-ow iczó- 
■wna, 20.00 Trannm. hejnału z  Wieiży Ma- 
r,ackiej.

Poznań 33S 18.18 W ykład dla matu­
rzystów. „Zaw ód w ych ow aw o/ K-zycz-jegCjj 
(p. prof. Oskar Z iw rock ’.: 20 0 Transm. 
koncertu z Warszawy, 24.U0 Koncert noc­
ny firm y „P h .kps".

Katowice 416. W iltw  455 20.05 Trans 
misja z W. iszew y.

W iecihw  321 20 00 W ieczór n jw df.i 
Indowej #.! skit-j, 21.00 R obo.t Kuppel od­
śpiewa lekkie piosenki.

Praga 343 19.05 Pieśni popularne, 20.00 
W ieczór popularny.

Tuluza 882 21.30 Orkiestra wiedeńska- 
Pieśni hiszpanskie.

Brno 432 19.05 Muzyka kameralna.
20.30 Koncert chóru Opus". Rieśni Krzyż- 
kow sliego, Novaka, Foerstera, 22.25 Mu­
z y k a  W  -.'SZA W » .

LauBtaberg 462 16.U8 Godzina kobiety. 
Sibylla Ha it ma nr,. „Kóbi-eta w  pracy za- 
wodow ej’*, 20.00 W esoły wieczór.

JBeorlln 475 17.30 Koncert ortiesLy 
Scihmidt-Gentner. W  pro,gram,e: Glinfc'i
Auber, Moszkowdij, i Lehar. 23.00 Muzyka 
taneczna.

Zu-ych  489 20.00 Koncert Maxa Bren- 
deiibenge-a i  E. Vuagiiiauxa ^harmonijki rę 

fczne). 21.20 Koncert kapeli ludowej, 22.30 
Płyty gr-amof-

W iedeń 519 11.00 Koncert W iedeńskiej 
Orkiestry Sym fonicznej ood dyr. Ryszarda 
Kabasty. Poranek Wagnera, 15.55 Koncert 
kapeli Bauer, 18.30 Transmisja z Opery 
Państwowej. „Lohengrin", opera w 3 ak­
tach R. Wagnera.

Budapeszt 545 16.00 Muzyka lekka. 
17.40 Orkiestra cygańska Imre Magyari i 
Mangit Rodan (pieśni węgierskie), 21.00 
Koncert pianisty Beli Bartoka. 22.00 Or

fci-estira wo.skowa 20.00 Muzyma cygań 
ska„

Kijów 775 1 9.30 Koncert symio-mczny 
z Pftrku Prole larjacldego

Leningrad 1000 17.30 Leiciti roncert, 
19 00 1'ranjm. z Państwowego Domu Lu, 
dowego. Operetka.

Moskwa 1442 20.00 Koncept ludowy,
21.30 Muzyka taneczna,

Paryż 1744 21.15 Koncert muzyki po, 
pulem ej.

KiećLdeia 301 udazwu, A2S
W aioJawa 1911 15.00 Muzyka z płyt 

graiaof. 17.00 Koncert popularny poświę­
cony M cniuszce Orkiestra pod kier. K- 
Wiłkomirskiego, Tola 'lankaewiczówina (so 
pnan) i /gnący Rosenbaum 'okom p.) 20.30 
Koncert popui-amy z Doim y Szwajcarskiej:! 
Orkiestra FMilharmonji W arszawskie: j soli-; ■ 
4ci, 22.45 Transmisja m uzyki tanecznej z 
cancincu „O aza",

Kraków 313 17.00 T:ansm . k-mcertu z 
Warszawy, 19.00 Aom unikaiy sportowo i i ’ 
2-2.-4IS ftaitsm^sia m uzyk' tanecznej z Wa 
s/aisrf. i i » : !

Poznań aS4 16.30 Koncert plyl gram.,
17 50 Audycja ik . dzieci, 19.00 Koncert po 
południowy: Marja Balcerkiewiczowna (re-! 
cytacje), Roman Miicewszi (.fortepian/,
20.30 Koncert w ieczorny. Chór mązki pocr 
kier. Prof. St. Kwas.rika. Sol. F. Krysiewi-. 
czow a (sopran). Proi. Frenc. Luiasrewicz. 
akom p.). W progmm .e: Brahms, Beetho- 

ven Gaił i  m, 23.00 iMuzyw taneczne.
Katowic* 408 20.80 Koncert Wieczorny, 

z Poznania, 22.4)5 Transmisja muzyzu ta­
necznej z W arezawy.

W--J40 885 16.U0 t ranem. z War,sza,„Ty,
18 3e> Djoowiadania dla dzieci.

Lipsk 258 20.45 Trunsm. ,z Landesthea- 
ter w B runszw ii’ .. „Śpiew acy norym ber­
scy ’ ', ope a Ryszarda W-agn^io, (aH, 3).

Brnio 342 la  05 Koncert „M elodje cy- 
gańsżr"".

Drankłurt 390 117.80 Trac-on. z Opery 
Frankfurckiej. „Ś piew acy nviymher&cY‘ o« 
pera R. Wagnera w 8  akta uh.

Berlin 418 19.00 Koncert zespolą m>un- 
dolinistów, 20 00 WLeczór pieśni i  rety-- 
tacji. ( ' M T Li /

Rzym 441 -21.00 Dwie opery. „Syn 
tnarneaaw ny” , opera w 1 akcie Deh-:ssy'e 
go i „R yceiskość wieśniacza" opem  w f  
akue Masuajgiiic^o.

Zurych 459 00.00 Koncert w iolonczelo­
wy Laci-enna Cavcye, 20.45 Koncert mu-', 
zykj skandynawskiej. W yko-ne lenni Arl 
(sopran).

' . ‘Kosoni taj 473 20.00 ,/Holender Tu­
łacz" opera w 3 aktach W agnera.

Praga 489 21 30 Sonatę es-dur op. 18 
Ryszarda Straussa. W yk. Richterów* (sk.).

W ie 'o ń  516 15.46 Koncert Kobiecej Or­
kiestry Sym foricznej, 17.40 Muzyka karne-, 
radna KwaTtet Sedlak W n k te . wykona:. 
J(ivertety sm yczkowe Weigla i Haydna

Monachjum 533 20.00 „Orfeusz i Eary-' 
dyka" opera Glucka.

Chauków 1'304 20,30 Koncert sym foiuca
my.

Huizen 1875 18 50 Koncert z udz. I n a  
Haskiegc (sopran, tenor i bas-tbarytoa) ii 
orkiestry omrferdamskiej pod dyr. Dieoen-' 
hecka.

E
O Q L C « i Z * I C I A .

1ENSJONATY i LETNISK V 
10 prószy z i  wyraz.

n i e m i r ó w  z d r ó j  willa Zdrow ia Gwin 
zda pod now ym  zarządem poleca p o ­
k o je  całodzienne utrzymanie. 4925-10
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FjENSJONAT „Iren a " w  T op oln icy  nr 
llx.jl Som Łor-Slanki pod dawnym  za 
rz ,d em  poleca p ok oje  z jyK w intsem  
utrzym aniem  od 16. czerw ca. Rzeka, 
■tacja, ljk arz w  m iejicu . Z g łou en ia  
pensjonat „ I r e n a 1, Strzjrłki-Topoinic*

4289-7

ZAKOPAN E. D roga d o  B irłego, naprze­
ciw  parku klim atycznego, „L ip ow y  
D w ór", pensjonat pierw szej L. egorji, 
Liepl i i zimna w oda w k rżd ym  pokeju, 
własny w odociąg, łaz!enki, elektrycz­
ność, telefon, ogród , plac tennisowy, 
werando oizk lona , wykw intna kuchnia, 

- w  stołow ym  osobne stoliki 8876

GDYNIA. Pierw szorzędny pensjonat „R ó ­
żany Gaj“ , południow y stoa Kamiennej 
Góry, prześliczne położenie plaża o- 
bok , now oczesne urząazem a, w  p o ­
kojach  w oda bieżąca, tazienai, z utrzy­
maniem  lun nez Zgłoszenia: Gdynia
„R óżany Gaj , Zarząd P enijonatu

6277-6

JASTRZĘBIA GÓRA. Pensjonat „P ilice “  
ra d  pełnem morzem  przy dużym  parku 
św ierkow ym . W od ociąg i, kani lizacja, 
u -nna, fryzjer, tennis. Zgłoszenia 
„Jastrzębi* Góra‘M p e n ijo n a t ,.P ilice"

6282-2

PENSJONAT H elena" B usow isao, w
śucznem  położeniu  poleca pok o je  sło 
neczne, z ogrodam i i werandam i, bez 
pościeli, z wykw intnem  utrzymaniem , 
p o  cenach konkurencyjnych  - Zgłosze­
n ia  nadsyłać: Scdw albendorf, Busowi- 
sko, poczta  Spaś. Ó286

PJETETYCZNO-KLIM A TYCZNE Sanato- 
rjum  Dra D om ańskiego. U względnie­
nie hydroterapji ch orób  koLiecycli, 
Góry —  las —  rzeka. —  Choroby płuc­
ne w yk lu czore. O lchow ce, poczta Sa­
nok. 4498-2

U» .   . . . .  . . . . .     —  i

POLSKIE Stowarzyszenie Złotego K rzy­
ża ma w wuli „P odo la n k a " w Trus- 
kawcu na sezon bieżący do w ynajęcia 
dla swych członków  p ok o je  jed no- i 
dw uosobow e po nader niskich cenach 
Zgłoszenia przyjm uje  Zarząd willi 
„P o d o la n k a ; w  Truskawcu lub Zarząd 

.P olsk iego  Stowarzyszenia Złotego Krzy 
ża we L w ow ie, plac św. Ducha L. 1.

5202-3

P n e u m a t y k i  M 9C H E U N  fabryczny
W I T O L D  T R A N D A ,  Lwów, Podleskiego 2. Tel. 8 43

N ł U T u f t S F '  p r ze r a b ia  i f o -
> s J  i ł - . r  «  B R Y W A , !  K O Ł D R Y ,

m a te r a c e  
KAZ* S K I B Ś Ń  a H!

L w ó w , K o p e r n ik a  4 . U L 51-10.
ty lko naprzeolw  S* rowrenn.

DOM, ogród, front 67 m, sprzeuajm. Ul. 
P ijarów  ba. ■>, >-3

SKLEP z urządzeniem  przy rucłillw ej 
ul cy  do odstąpienia. Zgłoszenia M. 
W rona, ul. K urkow r 11. 6270-2

FO RTEPIAN  fc! shw ełghofcra" krótki, 
praw dziw ie dobry  z poleccnii sprie- 
u im  okazyjnie K opirn ika  26. Skle- 
niarski. 5269-2

ł t ć  TRRACL 3 poduszki 30 zł. W io  sien­
ne 76 Z aaapk l do rozkłada d a  y ob f •
linowe 66. Fotelik i rozkładane 45. O to­
m any gobelinow e 56 Fabryka Zaks, 
Łyczakow ska 1S2. 4644-7

ŁÓŻKO że la z ie  kuchenne lż zł. Skrzyn­
kow e 60. Siatkowe 40 W kłady drucia­
ne 26. Um ywalki 5. Ł óżk o  m osiężne 
200 ił. FaLryka Zaks, Łyczakow ska 132

4846-7

TRU SKAW KI sprzedaje szkoła ogrodu ' 
cza z* rogatką Znm arstynowską, co 
dzień od 16— 18 godziny z wyjątkiem  
świąt i niedziel. ox2G-4

AUTO czteroosobow e w doDry.n sianie 
elektryka na chodzie, okazyjn ie za 315 
doi d o  sprzedania. W iad om ość: M iko- 
laszck, Trem bow la 5572

P E N M O N A T pierw szorzędny z pow odu 
zm iany stosunków  rodzinnych  do w y- 
ii4 ji ca*. Zgłoszenia: Adm inistracja
„P oasjcn **  5260-3

YALE, zatrzaski rygi .a tu . s m u j l  ań- 
skSe p r r e c h 1 w łam aniom , poleca 
R ennchner, Legj snów  37. 4719-8

PARCELĘ k i l n r U a i  i  pjęknem  p o ło ­
żeniu u a  ylotu  Zniesienia nowq ;o, ua 
korzystnych  warunkach sprzeda -araz 
Su likow a. W iaaom ość: Zniesienie sta­
ro (koło ccrhw Ę . 62/2

C h sR T , samica, 8 ‘-ygoda.ow n, czystej 
rasy da sprzedania Chodkiew icze 7, 
parter ua praw o. 5293

OBhAk {  asaiarzy polskich  najtaniej w 
iachjoUć, ul ] sgjonow 7. Akwaforty 

Staufclewiczówny. 5292

POMOC L E KARSKA.

D r . N o rb e rt Ju p ite
Spocjalis) ch orób  skór sych  J w enorycz. 

St inisfawók/, Ili-Maja. 11
p o w r d t ó i ł  z  z a g a ś n i e ?  i ordynu je 

jak  zw ykle.

Specjalistka ch or. skórn. 1 w enerycznym
b. Sekund. Państw. Szpitala Puwazechn.

Dr,  FRBSCM- SAW ICKA
ordynuje dla kobiet od 2— S, W ałow a 11.

T elefon 66— 20. 1390-4

ijeii
» B0ZEG1E 

MHE]

W P I S Y
d o roczne] źań sk ie j Skkuły P r z /-

3|)osofc .3niL K u p ieck iego
dla uczenie w wieku od 14— 17 1 t, tudzież ua

Roczny Kurs Handlowy Żeński
dla uczenie od lat 17 począwszy

n i m  m m i
profesora Ekonomiczno-Handlowej Szkoły 

Lw ów , ul. W a ło w e  2 5
odb dą się od dnia 27. czerwca do dnia 
2. 1 oca b. r. włącznie codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt o godz. 10—12 

przed;oł. i od 4—5 popoł.
WarunkL p rzyjęcia ! ukończonych 7 klas 
szkoły powszechnej, egzaminu ws ępnego 
niema. Funkcjonałjuszom państw, przysług u e 
prawo zwrotu opłat szkolnych za córki 

uczęszczające do £ koły Przysposobienia 
Kupieckiego.

PIJACY WODE yiCKY
| i ŻĄDAJCIE ZAWSZE  / j

V!CHY CELESTINS
- t>.z marką -E ta /t

»  1 ■-*> '
wetia bezwzględnie .laiuralna.
czerpana w Vlchy psa 'ntrolą Rządu -Francuskiego j

. WYSTPTi A J -E  SIE
wód przygotowanych tuczniednianujących

się nicpra ,v VICIV'

FHiHCZiE
A P A R A T Y

N o jn a w s z e  m o d e le  p o  
cenach k o n k u re n c y jn i’,  eh n i  

< j^ ic in y  :h w a ru n k a c h  
po leca

B a M
BORZBMSH

L W Ó W
fenem ika 18 .

Ząp&ć w Iz f.d z ie  !

CHOROBY W EN ERYCZNE 1 zaitarzal* 
skórne, neiua-itenją gekt.a lną  r*e?y, 
specjalista D r. F ń .e h . W ałow a 11, Tel. 
6-  -20. 1943-a

D ługoletni ■ekuuuarjuu  nrpitale yowa 
1 byty iekans klin ik  wiedeńskich 

.5r, M. MONDSCklEIN 
Stanisławów, G ołuchow skiego 30, 

specjalista w leczeniu ch orób  tkórayęh 
i zastarzałych w enerycznych . Kosmetyka 
lekarska i le czen i, radykalne żylaków.
 _______  , , ■ . i

W  chorobach  chirurg., kobiecych  
i położnictw ie

dr. zyyiiiunt Wachn?»n
b. długoletni operator chirurg i ginekolog 

kliniki we W iedniu 
Lw ów , Zyóilk iew icza  6, TeL 70— 45, 

Pierwsza pom oc w  nagi *eh w ypadzach
4621-8

B NAUKA I W YCH OW AN IE
10 groszy za wyraz U

Zakład Naukowy 
Z . OLSZEW SKIEG O
LW Ó W , K tf ik O W A  «8. T eł. 81-14. 

przyjm uje od  26 VI. d o  1 VII, 1929 
w łącznie od  “ — 1.2 1 od  10— 18, ■ W7jal 

k i .m  niedziel I iw ię l 
W P ISY

do 1 rocznej szkoły przysposobienia ku- 
p ieck .ego, na 2 letnie kursy handiow o- 
gospouarcze, na roczne i i  udo*. kurty 
handlowe, " a  kurs tteno. .a tji oraz pisa­

nia na m aszynach.
W  szkole zw rot czesnego za dzieci 

urzędników  i funkc. państwowych Dra 
n iezam ożnycn podręczn ik i i  W bljoteki 
szkolnej.

Uwaga:
W ystaw a prac uczenie 2 letnich kur­

sów  liandlowo-gospcdiaTczych z dcialu 
kraw iectwa i Lieliżniarstwa odbędzie się 
w dniach od 27. VI d o  1. VII 1929 
w godz od 9— 12 i 16—18 6139-3

„MATURA** L w ów , Piekarska 59 a  przy j­
muje w pisy na rok  szkolny 1929/30 n « 
kursy m aturyczne gim nazjalne, ■< d- 
narjiilne (jednoroczne, dw uletnio). Kur 
sy sześcio i czteroklasow e gimnazjalne 
Zgir z. uo 5 ./V H . od  12-1, 5-7. 6284-3

Kursy Maturyczne 
i DoftsztBłcaiuce

s ? wiedza"
Łrozów, ul. Stud-ucka 14. L P. 

przygotowni>ące na o/stnyLd ^cgach kur­
sów  a&iirrowych w iKratco sne, oraz w dro­
dze koi cdp uiiduiscft, ze pomoc * frwie :o przeg 
facjw w ych  profesorów opracowanych skryj) 
tów, wskizówek (>ro rramów i ieme' iw. 

przyjm ują w p i.y  ua n o w j roh sdhu^uy 
1929/30 aa:

1) Kurs m aturyczny gijnaazjum wszystkick 
typów i seiniiiartum namcz.

2) Kurs środni 6 -U  * 6 -ta k l gm  n.
3; Kurs nrisuy w zairraie 4-cii ki. gtm. .
4) Kurs 7-miu kia, zfcoiy posurtechnej. 
ó j Kurs przygotowujący do tą. uroinu spe- 

cjamapo, uprawniającesjo do skróconej 
służby wf j kowej.
Uwaga. Uczni-owde kursów ko.esponden 

cyjnych  otrrym nią co  miariąc, oprócz cai- 
ko^ itego irute.-jalu naukowego, tematy t  
5-ciu głów nych przedmiotów do '.praco­
wania, a podczas egzamin o v koilikw ;si- 
nych  korzystiją  z wycieczeir 
nych, oraz z nauki czytan ’a inop

Na kursach „W iedza" wykradają naj­
wybitniejsze sity faahowe krakowskich 
państw, szkól średnich.

Do dyspozycji uczniów  (enic) kursów 
zbiorowych, oraz korespondencyjnych, ga 
■biret przyrodniczy i  geograficzno-geologi­
czny, jak również bogata bibljoteka podrę­
czników.

2ądać bezpłatnych prospektów. &158-2

MATRYM ONJALNi:. 
52 groszy za wyraz.

STARSZA w dow a po radcy, uczciwa, g o ­
spodarna n iew ym agająca miia przystoj 
na, poślubi sam otnika (od lat 60) ucz- 
■ęiarejjo „SamoLiia",. ■'****



Nr, 8lp4 JtiAZETA POnAMNA' z dirua 30. cawrs..* 1939 Str.
G«~ŁJaSŁĵ »ijfeuwj

MĘŹCZTitNA iŁU-llgmtay I prawy, aa po 
w alnem  stanowiska postuku je  tow a­

rzyszki życia, panny lub bezdzietnej 
w dow y, w włoku do lat 35, sdro 
woj o  skrom nych wyaa&gaalaefe a 
pegodnem  usporobicedw ora j u jm ującej 
pcw iorzebow n oici. Z (łoe*on ia  a zape­
wnieniem  bezw zględnej dyskrecji do 
R edakcji pod „K arta m iesięczna Nr. 
4A4". 6259.2

S W O LN E POSADY, M
JO groszy za w jr_ 's g

PRAKTYKAN TA p o sz u k a ł. f-m a P iotr 
N uzikowski, L w ów , Szajnochy 2

6294-2

NOTARJUSZ w Rym anow ie przyjm ie za ­
raz kandydata lab aoUcytatora, ewent.
em eryta sądow ego, rutynow anego w 
hipotece i spadkach. W arunki listow ­
nie- 6876-2

I POSADY POSZUKIW AN E. 
3 grosze za wyraz. I

JAKO TOW ARZYSZKA, opiekunko lub
prowadzenie m ałego spokojnego dom u
obejm ę. Zgłoszenia: Em ska, Stanisła­
w ów , L ipow a 92 5248-2

BIjCUALTETt-bllausista, korespondent an
gielsko-francuski, w olny od 4. p op ołu ­
dniu poszukuje zajęcia Oferty do „G a­
zety P orannej" pod „R utynow any".

5229-2

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
Za d ozorców  do kam ienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. W arunki 
skrom ne. Zgłoszenia d o  Adm . pod „G o­
dni zaufania". 4i>50 3

TECHNIK dentystyczny, 6 lat w  zaw o­
dzie pracujący , poszukuje posady jak o 
drugi technik Łaskawe Zgłoszenia: 
Tepper, Stryj, R ynek . 6274-3

RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za w yraz I
W O D Y  M INERALNE 

stołow e i lecznicze w yrabia fabryka 
„ Z D R O W I  E “ . 

N adzw yezajue w sm oka 1 działaniu! 
(L w ów , ul Zdrow ie 9 —  tel. 14-72).

6179-6

JAN ZA W A ŁK O  unieważnia zgubioną 
książeczkę w ojtkow ą w ydaną przez 
PKU. Gródek Jagielloński 6254-2

UNIEW AŻNIAM  zniszczoną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez PKU. Lwów, 
roćznlk  1897, Józef Piotrow ski. 6253-3

OSTRZEGAM  przed nabyciem ! Zaginął 
m łody szpic (samica) U czciw ego zna­
lazcę upraszani odprow adzić pod  adre­
sem: L w ów , P otock iego 196 za w yna­
grodzeniem . 8252-2

POŚREDNIKA pensjonatow ego poszuku­
ję . Zgłoszenia: Adm inistracja „P o ­
średnik". 6251-3

JURCZUK STEFAN unieważnia zgubio­
ną książeczkę w ojskow ą wydaną przez 
P. K. U. H rubieszów  5207-3

TOPOLNICKA, Pasaż M ikolascha, I. p ię ­
tro, poleca kapelusze m odele, ostatnie 
kreacje. 4900-4

M AYSENHAELTER, Sobieskiego 5, p o le ­
ca kapelusze, przerabia, fasonuje. Ceny 
um iarkow ane. 5304

TAN IE smaczne i zdrow e obiady można 
dostać tylko w znanej jadalni F Drą, 
bik, Brajerowska 6, parter. 5295-3

MŁYN m otorow y gospodarczy o  prze­
miale dziennie 2 wagon zboża, D ie­

sel 55 Hp. 3 pary w alców , 2 pary 
kamieni francuskich, ziuber Kasper, 
do wydzierżawienia z pow odu  ch o ro ­
by właściciela, kaucja 1000 dolarów , 
czynsz roczny 3600 dolarów . Młyn bez 
konkurencji jeden na cały powiat do 
przemiału ok oło  30 dużych w iosek; do 
sprzedania sito płaskie, w olno b ie­
żące 4 działow e lutra, ziuber Kasper 
Nr 2. Zygm unt Erdreich, Gwoździec

6383

J E D N A
T A J E M N I C

C I C H Y C H

OBROTÓW

WAŁU

K O R B O W E G O  W

CH'RYSLERrZE

Dwadzieścia, trzydzieści, pięćdzie­
siąt razy na sekundę w zależności 
od szybkości Twojego ChryaWa 
obraca się wał korbowy, wytrzy­
mując szaloną siłę motoru Silrer 
Dome, bez drgań i bez szumu. 
Wytrzymuje on tę siłę z łatwością 
charakterystyczną jedynie dla Chrys­
lera, gdyż jest wsparty na siedmiu 
dużych łożyskach i zrównoważony 
przeciwwagami wyrównywującemi 
odśrodkową siłę sześciu korbowo- 
dów. Neutralizator drgań pochłania 
przy puszczeniu w ruch motoru 
drgnienia wibracyj. Pozatem międ­
zy panewkami a wałem korbowym 
znajduje się stała warstwa oliwy. 
Dzięki temu systemowi konstrukcji 
wału korbowego miękkość, bezs- 
zumność i wydajność siły w Chrys-

T . S K O L IM O W S K I I D R . T . SU L T M IR SK I, Ł W O W , U L. R O M A N O W I C Z A  t
Chrysler M otors D etroit M ścbizan

W t A i l  do w yrobu dacnówuk, rur kana- 
łow o-studziennych, płyt chodnikow ych  
i m ozaikowym i poleca „E lttha ' . I.e 
g jon ów  37. 4ÓI9-7

le /ze  jest ułe mniejsza po przejściu 
100000kim. niż po pierwszych 500. 
Chrysler jest stok doskonały.
s a m  o t r r a m  p o m a d a  M A s n p u w z  w ł a * .

aw oSa:
SILNEE. DOME MOTOR O WYSOK1BM CIŚNIENIU 
ZOTEEMKZNB INY AROWE MOSTKI TŁOKOWE 
MOTOR MA GUMOWYCH PODKŁADACH 
WAŁ KORBOWY MA SIEDMIU ŁOŻYSKACH Z 

PRZECIWWAGAMI 
NEUTRALIZATOR DRGAŃ 
WENTYLACJE KARIERU
OCZYSZCŁACZ SSANEGO F 1Z1Z KAI BUŁATOR 

powHmtzA 
FILTR DO O L I W Y  
FILTR DO BENZYNY 
HYDRAULICZNE HAMULCE

Trzy znafomłte iztkhcyHndrt&e mrJth Cbrytbrt 
Imperial, Chrysler '77', Chrysler '63' oraz cztue-
cylindrmry Plymouth. Wozy Chrysler’u wszelkich 
rodzajów i ceny. Obejrzyjcie modele te przedstawicieli 
Zażądajcie katalog w i wartmiiw kupna.

* kr rJ

POSZUKUJE się w spóln ika do rozszerze­
nia interesu w m ieście w ojew ódzkicm : 
Bliższe in form acje pod „W sp ó ln ik " do 
Adm inistracji. 5075

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książkę w o j­
skową, Piotr Franków , Czepernosów, 
p Przem yślany wydaną przez PKU. 
Z łoczów . 5285

OSTRZEŻENIE! Ostrzega się posiadacza 
weksli podpisanych  przez J. Schwarza 
i J. M ichaliszyna p, Izydorow i Ilalt- 
stockow i, płatne 30 /VI. br. na 200 zł. 
i 25-/7. br. na 200 zł.; nie płacim y z 
pow odu  niedotrzym ania um ow y J. 
Schwarz, J. M ichaliszyn. 5303

ZAW IADAM IA się P, T „  że Firma „K on ­
trakt" Baczyński i Grab, b iuro pośred­
nictw a, została z dniem  dzisiejszym  
przeniesioną z ul. K rzyw ej 2 do real­
ności przv ul B atorego 36, telefon 
70—4(5. ’ ' 5224-3

POWBREOHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH OGŁASZA.

Przetarg na budowę domu mieszkalnego
w e Lw ow ie przy u I. Głowińskiego.

Ślepe kosztorysy, projekty, umowy i w aminki przetargu otrzymać ino-żna, a także 
obejrzeć projekt budow y —  w biurze Inspektom  W ojewódzkiego P. Z. U. W . we Lwo 
wie przy ul. Mochnackiego 14 w  godz. od 9 do ,13.

Oferty w zalakowanych kopertach bez nagłówków z napisem: „Oferta przetar­
gowa na budowę domu mieszkalnego we L w ow ie przy ul. Głowińskiego" należy skła­
dać na ręce Inspektora W ojewódzkiego P. Z. U. W . we Lwowie, do dnia 15. iipca r- 
b. do godz. 13-ej. Tegod dnia o godz. 15 m. 30 nasłąpi publiczne otwarcie ofert.
6260 POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH

(— ) W. Strzelecki. 
i — ) W - G utow sk i.

POŃCZOCHY, rękaw iczki, kóstjuiny ką­
pielowe, czepki, skarpetki itp. o k a zy j­
nie sprzedaję. Licht, Hetmańska 22. ‘

5305

NIE PO ZBYW AJCIE sdę dolarów l pre-
tnjówek, bo m oże wam uciec fortunal 
Kupujem y dolarów ki i p reą jów ki i 
płacim y za nie gotów ką po najwyższym 
kursie giełdow ym  —  ł  tera, że sprze­
dający m oże je  nabyć natychmiast z 
pow rotem  —  pod bardzo korzystnymi 
warunkam i —  na spłaty rdalne m ie­
sięczne, przyczem  ma zaptWnjone dal­
sze praw o gry i wygraną. W  ten spo­
sób m ożna osiągnąć gotówkę tak bar 
dzo w  obecnych  krytyc.nych czasach 
potrzebną. Powszechna Unja Kredylo 
wa, Lw ów , Sykstuska P T el. 9—-98

530

2 1 ź g - E f ' poc cą tak  n we] 
talr VM grup/zawodowa]ni

K U R S U * óftMttHODOWYCH 
!<iż. fiiaks. Juhrego

Lwów. ul.£operni:a 54, tei. 68-60.
Sale w yk ładow e, wa szłaty, garaże na 
m iejscu  haormact, i programy od  godz.

9 ao 20-tej,

00020102000200530001020053000000090908000400005301000400000000020101000100
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LANDOLETY
„FORD*

dorożkarskie, przepisow o zbu­
dowane, s z e ś io  osobow e, kryte
skśra, soSsJaip wykonane, kon- 
il/ukcji żssazfięj, t»aie na składzie 

w ti.m ie:

„ E S H A P
Lwów - Akademicka 15. Tel 481

j m j r

l a k  je d w a b  
d e lik a tn e  

l a k  ż e l a z a
t r w a le  

le d y n ie  t y lk o  
„ O  L  L A *  

Sa t a k  
d o s k e n m e !

MERLE ANTYCZNE 
„  rybom* t J~ MEBLE NOWE
< o M a  -  d i  «t*Hwmtla w po-

d w « . * .  K O Ł Ł Ą T A J . *  8,  Z U B J K S i a .
6fl4C-6

Ryj S D I  e  S T Y L O W E  p ierw szo­
rzęd nych  w y ro b ó w  p o  

bardzo przystępnych  cooach  p oleca  { I m a

^  lii ; k  i G r U r a e r
LWÓW, JAGIEL LOŃSKA 24. telei 21-76. 

(obok  kina Ma y»;eft';a ).

S im C H O IY  “
o io o o  * t  ciężrro  .ce, tu tob u iy , dorobki 
od wszelkich uszkodzeń ognia, eksplozji 
(Casco;, cyw ilnej odpow iedzialności 
(Haftpflicht) o ra i od w ypadków  k ie ­
row ców  i pasażerów , ubezpiecza na bar­
dzo korzystnych w arunkach B i-r o  Ase­
kuracyjne, R obert G retel we L w ow ie, 
nl. Akadem icka 26. T elefon  5-83 i 62, 
Praslidy żądać n ltob o  w iązująca oferty !

w c&o mmw
o d ś w ie ż a  i n a d a je  .le g a n c k a  fo r m ę  
u b ie ra m  u * ó i . i U M ą  F ftA L N e ii  i p ra s o  
" l a in w  u b ra ń  s y n e u j o m  a m e r y k a ń s k im

Cena ' i  z l  Lw#w SyksMska 7.

Przed wyjazaem
należy zaDezpieczyć swe m ienie od kra- 

> dzieży i ognia.
M inimalny koszt, kuiantną likw idację 

szkód gwarantuje

K m  asekiranriae
ROBERT GREBEL, w e Lwowie,

ul. Akadem icka 26. Telefon  5— 83 i 62.
5189

h u m o r *

W TRAM W AJU

—  Buże, glzie m oja ręka?
—  Czy to ta z pakietam i- Tuż kolo 

mnie, proszę jan 'l

ODularna cena 
i pierwszorzędne. zalety

N ieoceniony w  m ieście
Nirwycsetysane iwoby f**hmexxse General Koecws uirożłiwiły 
Twypasrezenie na rynek s- do cylindrowego ChenrłeO.. zaopat­
rzonego we v.szełk e uajbaicLiej V w óiv«m ( udoskonaien-a w 
cei.u -ozów 4 cylindrowych. Nwwy C S o ta K  posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wy godny, silny, 
i szybki jest dosiępuy dla najszerszego c-̂ ółu, dzięki aiebywale 
ankiet ce™ie i WAiarkowaaym 'kosztom uŁzwmaiiia. Zdobył on 
sobie od pierwszej chwili ołorrymłr oopulamość w Poisce, jako 
wóf. najbardziej oapowia dający polskim warunkom komunika­
cyjnym

Gęsta sieć utacji obsług. zorganizowana na wzór zagranicy 
przez General Motors ar Polsce, zapewnia isbywcy Cheyroieta 
fachową opieką nad spiawn ym funkcjonowaniem jego wozu 
oraz meżność nabycia oryg;nalnych części zamiennych w.azie 
potrzeby.

Należy jednocześn a zaznaczyć, żt 6-cio cylindrowy Ghev*o- 
let może być nabyty na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors. 
Wyrób General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na eałem terytorium Pokki i w 
Wolnem Mieście Gdańsku

C H E Y R O L t T
G E N E R A L  M O T O R S  w  P O L S C E ,  W A R S Z A W A  

Upoważnione zastępstwo iw® Lworre:

ALTSCHULLER i Ska
PŁ Msrjp&cki 6  7 . T ę le i  1 8 -H9 .

Wszelkie części zamienne stale na składzie nrzy ni. Wałowej 11 a.
ŁÓŻ SCO
połow a żelazna

M » M ą  K im p iM i
„Zdolu  i“ do biura og ło izeń  riEUCKA K ościuszki 2.

TAK lA S iO  JESZCZE- !NIE BYŁD!

MITOWI BynelŁl4
■  d  a  w a  *  m m  ■ uli wmrnrnmmmmm

Spiefazcie p o  poń czochy , rękaw  czkl 
b ie lizn ę  dam ską, w szelk ie  trykotaże ’ 
apaszki balyk . do znanej z taniości 
firm y &SF

7. m ateracom  
ainimum rniej- 

óca Łaj- j  1
mujące Li,

Na prow incję

nSfr..tn« TSWiMlBOaBW

wysyram  p o  otrzym aniu zadatk i fabryka

2 A K S , Lutów, łyczahotłJSHa 132-

CENY OGLOsZENi 
Ea wStrss l.ppaltow y milimetrowy 

yszer. 80 mm.) ogbszeułi. rwy H e a tek­
stem 15 eT i **> wers* l-«zp>lt. mfllme- 
tr» « y  (czer. CO nin.) nadestnne 40 gr., 
KB wiersz 1-szpul!, m ilim etrowy (asrr. 
tC mm.) no fcronlee 45 gr.. za w ierci 1- 
*i B fH m e ^ w T  (n e r , 60 m m 4 w 
tłi.ie le  (kronika, rrprtnsr) 65 sa

wlersa f-«zpalf. m ilim etrowy (szer. C.'i 
•mm.) w  urtykulach 100 tp\, za wiersz 1 
szpalt, mlUmetroa y (szer. GO mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., tlrobne ogłosze­
nia za "łow o 10 gr^ kupno f sprzedaż za 
slow * 12 gr^ matrj-TOcnlalne, korespon- 
denejo 1 pryr-ałne za słowo 12 gr„ d!n 

raebnjącye1' j. ic j lab  posady 8 gf 
Ogłoszenli drobne _irzyfmn{“ ?ny fyfko za

cn lónkę. Cała strona ogłoszi nlowa 30lt 
r ł„  eiila struna tekstowa 600 z L  cafn 
nłrona pod nagłówkiem  (l-sza ) 700 zl. 
Ogłoszenia zam iejscow e 30 proc, drożsie. 
Za ogłoszenia w  m iejscu zastrzelonym, 
nrleszenfa osoiino stajaee f be* numeru 
doliczam y 25 proc. FJdpowtcditaLioAeł za 
trnrfjsow y droK n L  p rzy jn u jem y . Port.i 
przekazów  afe boninkufeiay. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniow e są podzielone na 
8 lam ów  (szpuli), tfusluw e na 4 ta m j 
(szpalty).

— o——
PRENUMERATA MIESIĘCZNA*

Z dostawą na m iejsce lnb prze­
syłką pocztow ą ,  .  zL 8.58

Bea dostawy .  ,  ,  .  *1. (L—
Za granicę . . . . , zt, 9.—
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